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Kolejnemu marketowi
powiedzieli nie!

(DRAWSKO POM.) Czy w
Drawsku Pomorskim powstanie
kolejny już market, i to centrum
miasta? Na ostatniej sesji rady
miejskiej rozegrała się w tej
sprawie dosłownie bitwa na gło-

sy. Poszło o działkę, jaką chce
dokupić firma Kornas z Koło-
brzegu, by móc zacząć budować.
Decyzja o jej sprzedaży i tym
samym zgodzie na budowę mar-
ketu wisiała na włosku do ostat-

niej chwili. Jednak podczas gło-
sowania nie zyskała większości i
nie została podjęta. W głosowa-
niu padł remis 7:7. Ale firma
Kornas zabiega, by ponownie
wprowadzić ten temat na sesję.

Burmistrz Drawska
niszczy przedsiêbiorcê

Burmistrz Zbigniew Ptak powołał komisję, która 18 wrze-
śnia ma przejąć działkę pani Bogumiły Jermakow w Gudowie,
na której jest mocno zaawansowana budowa tawerny. Co się z
nią stanie? Czy zostanie rozebrana? Czy to oznacza upadek
przedsiębiorcy?

Mecz Drawy
z Wałczem
przełożony,
bo boisko było
za krótkie

Pomalowali
i się jeszcze
nie schowali

Robactwo,
żaby i ślimaki
w piwnicach
dworca pkp

str. 4

Budowo - twierdza nad jeziorem Krosino
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Gazeta Powiatowa

(REGION) Z przyjemno-
ścią informujemy Państwa, że
Wydawnictwo Polska Prasa
Pomorska, z siedzibą w
Łobzie, zaczęło wydawać
nowy tytuł w powiecie świ-
dwińskim.

Dnia 7 września ukazał się
pierwszy numer dwutygodni-
ka „Wieści świdwińskie”. Ga-
zeta ukazuje się na terenie
powiatu świdwińskiego w
gminach: Świdwin, Połczyn
Zdrój, Sławoborze, Brzeżno i
Rąbino.

Wydanie nowej gazety to tak-
że dobra wiadomość dla naszych
ogłoszeniodawców; poszerzyli-
śmy teren ukazywania się ogło-
szeń drobnych. Teraz dając ogło-
szenie drobne do „Tygodnika
Pojezierza Drawskiego”, ukaże
się ono, w tej samej cenie, rów-
nież w „Wieściach świdwińskich”
oraz w wydawanych przez nasze
Wydawnictwo „Tygodniku Łobe-
skim” i „Gazecie Gryfickiej”.
Zwiększa się więc zasięg i liczba
odbiorców ogłoszeń drobnych, a
tym samym ich skuteczność.

Zapraszam również firmy
zainteresowane rynkiem świ-
dwińskim do ogłaszania się na
łamach „Wieści świdwiń-
skich”. Reklamy i ogłoszenia
do wszystkich naszych czte-
rech tytułów można składać
mailem: wppp1@wp  lub w
biurze w Łobzie, przy ul. Sło-
wackiego 6 (tel. 091 39 73
730).

Zapraszam. Kazimierz
Rynkiewicz – wydawca.

Email:  wppp1@wp.pl
www.gazetagryficka.go.pl

Ukaza³ siê pierwszy numer „Wieœci œwidwiñskich”

Nowa gazeta Wydawnictwa

7 września Sejm podjął uchwa-
łę o przedwczesnym zakończeniu
swojej kadencji, a to oznacza, że
czekają nas wybory parlamentarne.
Ich datę wyznaczono na 21 paź-
dziernika br.

Przedwyborczy krajobraz
zmienia się dość mocno. Wydaje
się, że wszystkie działania poli-
tyczne podlegają wielkiemu ciśnie-
niu sondaży; ci wejdą, inni nie prze-
kroczą progu wyborczego. Roz-
padł się LiS, czyli Liga i Samo-
obrona. Samoobrona chce iść sama
do wyborów i nie wiadomo, czy to
samodzielność, czy samobójstwo.
LPR zawiązuje koalicję z UPR-em
i Prawicą Rzeczpospolitej Marka
Jurka. Oj, przydałby się naszej de-
bacie parlamentarnej głos Janusza
Korwina-Mikke i kilku innych po-
lityków, którzy w wyniku ordynacji
proporcjonalnej do Sejmu nie mają
szans wchodzić.

Aleksander Kwaśniewski miał
być lokomotywą Lewicy i Demo-
kratów, ale już na wstępie „strzelił
sobie w kolano” wywiadem dla nie-
mieckiej gazety, w którym wezwał
Niemców, w przypadku wygranej
PiS, do twardszej polityki wobec
Polski (Niemcy powinny przemy-
śleć swoją powściągliwość). Kwa-
śniewski przeprosił, ale chyba tyl-

No i doczekaliœmy siê wyborów...
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Kazimierz Rynkiewicz

ko ze względów estetycznych, bo
najpierw tłumaczył, że nie było au-
toryzacji tekstu, a jak redaktor nie-
mieckiego pisma potwierdził, że
była, pozostało mu już tylko robie-
nie niewinnej miny, do złej gry.
Burza z powodu tej wypowiedzi
jest pozorna dla każdego znające-
go życiorys Kwaśniewskiego -
taki przecież był zawsze; od dy-
rektyw z Moskwy, przez Brukselę,
po Berlin.

Nawet nie przypuszczałem, że
ta kadencja będzie podobna do po-
przednich i te wybory - po raz ko-
lejny - także będą podobne do tych
co były. Podobieństwo polega na
tym, że znowu będziemy kopać
studnie, szukając wody, gdy się
pali. Żadnego przygotowania orga-
nizacyjnego, rozlazłe struktury
partyjne w terenie, puste, zakurzo-
ne biura poselskie, zniechęceni wy-
borcy.

Szefowie partii i posłowie ze
Szczecina i Koszalina znowu wy-
ruszą w teren łapać „zająców” na
kandydatów, by ci nabili trochę
głosów na listę, na której zajmują
czołowe miejsca, głosów potrzeb-
nych im do zdobycia mandatów.

Zawsze ubolewałem nad słabo-
ścią prowincji, która nie umie zna-
leźć na to poniewieranie żadnego
politycznego i organizacyjnego
sposobu. Ale widocznie nie dopra-
cowaliśmy się własnych polityków,
którzy by o regionie myśleli i chcie-
li go reprezentować. Tłumaczyłem
to wielu ludziom w różnych miej-
scach, że trzeba tu budować, tu or-
ganizować, zebrać się w kupę i wy-
brać kogoś spośród nas do Sejmu.

To wymaga oczywiście ciężkiej i
długotrwałej pracy w regionie, ale
mało kto to rozumie. Mamy wielu
dobrych polityków na miarę gminy,
rzadziej już powiatu, ale już mało
któremu chce się myśleć w szer-
szych kategoriach rozwoju regionu
czy kraju. A przecież gmina i po-
wiat są jego częścią.

Dlatego jak zwykle na posłów
wystartuje wielu takich kandyda-
tów, którzy rzadko zaglądają na
gminne lub powiatowe sesje, któ-
rzy nie znają ludzi, instytucji i pro-
blemów w regionie. Ba, myślą na-
wet, że można zostać posłem za po-
parciem swojej wioski lub mia-
steczka, bo ich myślenie kończy się
na opłotkach gminy lub powiatu.

Do tej pory nie stworzyliśmy
żadnej poważnej instytucji o wy-
miarze regionalnym, która by inte-
growała mieszkańców tej części
Pomorza i była intelektualną i po-
lityczną przeciwwagą dla Szczeci-
na, prowadząc wielowymiarowe
działania na rzecz regionu. Wycią-
gając to gminne, opłotkowe myśle-
nie na trochę wyższy poziom.

Iluż to ludzi, którzy byli radny-
mi, burmistrzami, pełnili jakieś
funkcje, po odejściu ze stanowisk
lub przegranej kadencji znika z
życia publicznego, marnując swój
potencjał i doświadczenie. Pojawią
się znowu przy okazji następnych
wyborów, jakby praca na rzecz na-
szej społeczności sprowadzała się
tylko do stanowisk i etatów w urzę-
dach. To wielka strata, bo przecież
życie toczy się także, a może przede
wszystkim, poza urzędami. U nas,
niestety,  wciąż one stanowią o moż-

liwości realizacji jakichś celów, ale
już na zachodzie jest inaczej - tam
często burmistrz pełni funkcję spo-
łecznie i nikt specjalnie nie pcha się
na to stanowisko. My też do tego
dojdziemy, tylko trzeba ten kieru-
nek dostrzec. Dlatego pośród zgieł-
ku polityki i wyborów trzeba wi-
dzieć dłuższą perspektywę, by nie
zniechęcić się zupełnie do polityki.

Politycy przychodzą i od-
chodzą, a instytucje trwają. Dlate-
go trzeba je tworzyć; szkoły, stowa-
rzyszenia, firmy, kluby, gazety, te-
atry, rzemiosło, izby muzealne i to
wszystko, poprzez co realizujemy
swojego ducha. Żaden polityk nie
przyjedzie ze Szczecina lub Kosza-
lina i nam tego nie zrobi.

Wybory przemkną przez nasz
region jak rydwan, opadnie kurz i
za chwilę znowu zostaniemy sami.
Chyba, że powstaną okręgi jedno-
mandatowe, ale i do nich - jako
społęczność lokalna - trzeba być
przygotowanym, czyli mieć lokal-
nych reprezentantów na miarę oj-
czyzny, a nie tylko płotu.

Minęło 17 lat. Z doświadczeń
wyborczych, a było ich już sporo,
trzeba wyciągać wnioski.

Listy prosimy kierowaæ na adres: 78-500 Drawsko Pomorskie, Plac Gdañski  3 lub tpd1@o2.pl ;  www.tpd.go.pl
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REKLAMA

PIZZA NA TELEFON
0-500-382-092

Radny Rady Miejskiej
Złocieńca

Marian Danielewicz

pełni dyżur
w  każdy dzień tygodnia

telefonicznie:
094 36 31 258
0661-194-854

Sprzedam
nieruchomoœæ

o powierzchni 2,35 ha, z budyn-
kami gospodarczymi o pow. 500
mkw., z placem utwardzonym, 4.5 km
od Połczyna Zdr. (obiekt po byłym
tartaku) pod działalność gospo-
darczą.  Tel. 504 676 511.

(DRA(DRA(DRA(DRA(DRAWSKO POM.)WSKO POM.)WSKO POM.)WSKO POM.)WSKO POM.) Czy
w Drawsku Pomorskim
powstanie kolejny ju¿
market, i to centrum
miasta? Na ostatniej sesji
rady miejskiej rozegra³a siê
w tej sprawie dos³ownie
bitwa na g³osy. Posz³o o
dzia³kê, jak¹ chce dokupiæ
firma Kornas z Ko³obrzegu,
by móc zacz¹æ budowaæ.
Decyzja o jej sprzeda¿y i
tym samym zgodzie na
budowê marketu wisia³a na
w³osku do ostatniej chwili.
Jednak podczas g³osowania
nie zyska³a wiêkszoœci i nie
zosta³a podjêta.
W g³osowaniu pad³ remis
7:7. Ale firma Kornas
zabiega, by ponownie
wprowadziæ ten temat na
sesjê.

Po powstaniu marketów Plus i
Netto, a wcześniej Polo Marketu, w
mieście zaczęto dyskutować nad
kondycją rodzimych handlowców i
przyszłością małych sklepików.
Jednocześnie w centrum, przy ul.
Piłsudskiego, vis a vis domu kultu-
ry, rozpoczęto przygotowania do
budowy kolejnego sklepy wielko-
powierzchniowego. Stało się to po
tym, jak PSS „Społem” w Złocieńcu
sprzedał sklep „Jubilatkę” i plac
wokół. Całość nabyła firma Kornas
z Kołobrzegu. Mówi się o tym, że
chciałaby od ulicy wybudować ciąg
mieszkalno-usługowy, a za nim po-
stawić market. Na przeszkodzie stoi
zbyt mała powierzchnia działki w
obrębie ulic Piłsudskiego, Polnej i
Spokojnej. Do niej przylega grunt
gminny o powierzchni około 15
arów. I ten właśnie kawałek Kornas
chciałby od gminy kupić.

Przed radą więc stanął problem,
czy sprzedać ten teren, co byłoby
równoznaczne z wydaniem pozwo-
lenia na powstanie kolejnego mar-
ketu, czy nie sprzedawać, co jednak
nie było już tak jednoznacznie
stwierdzone, że to powstrzyma fir-
mę przed budową.

Radni podzielili się na dwa pra-
wie równe obozy; jeden wspierał
burmistrza Zbigniewa Ptaka, który
nalegał, by działkę sprzedać; drugi
był przeciwny sprzedaży rozważa-
jąc wszelkie za i przeciw.

Radni mówili o tym, że do tej
pory nie mieli wpływu na decyzję o

budowie marketów, gdyż to sami
przedsiębiorcy sprzedawali działki
pod ich budowy. Teraz okazało się,
że jakiejś części wpływ mają. Zasta-
nawiali się, czy bez tej działki firma
rozpocznie budowę.

Podczas dyskusji okazało się, że
burmistrz Ptak zamierza wystawić
cenę za działkę w wysokośći 1,2 mln zł.

Nawet ta cena nie okazała się za-
porowa dla radnych przeciwnych
sprzedaży. Debatowali oni nad każ-
dym wariantem, nawet takim, by prze-
sunąć decyzję sprzedaży o miesiąc.

- Starałem się zapoznać z prze-
pisami. - mówił radny Roman Kana-
rek. - Jeżeli do 18 września nie za-
czną budowy, to nie będą mogli
budować w takim zakresie, jaki so-
bie zaplanowali. W tym dniu wcho-
dzi ustawa, która mówi, że nie moż-
na stawiać sklepów powyżej 400
metrów kwadratowych bez zgody
rady. Po tym dniu ta decyzja będzie
zależała już od nas. -

Na temat cen działek pod markety
wypowiedział się radny Krzysztof Dyl.

- Przełóżmy sprawę na później-
szy termin. Potem my będziemy
decydować o tym, w jakiej postaci
może powstać. Żeby do nas nikt nie
miał pretensji. My położymy czap-
kę na rynku, gdzie pracują całe ro-
dziny, a to są grosze, które do kasy
miasta wpadną. Możemy żądać na-
wet więcej, oni i tak dadzą więcej.
Możemy żądać 3 miliony, oni jak
stwierdzą, że to im się opłaca, to
dadzą trzy i jeszcze pięćset dołożą,
bo mają bardzo duże budżety. -
mówił radny Dyl.

Radny Eugeniusz Storoniak zło-
żył wniosek, by nie przeciągać dys-
kusji i głosować.

Głos zabrał radny Kazimierz
Pokutyński.

- Tu się zrobiły takie targi. Mamy
przegłosować milion dwieście. Pan
burmistrz powiedział, że możemy
również milion czterysta, pan Dyl
powiedział – trzy miliony. (...) My
nie dbajmy o interes inwestora ze-
wnętrznego, dbajmy o lokalne pod-
mioty gospodarcze. Jeżeli rada
uważa, że nasza gmina jest albo tak
bogata, albo tak biedna, że za milion
dwieście sprzedaje, proszę bardzo,
ja i tak będę głosował z własnym
sumieniem. - powiedział.

Radny Kanarek złożył wniosek,
by przenieść głosowanie na sesję
wrześniową.

- Będziemy już wiedzieli, czy
nowa ustawa będzie zatwierdzona i
według tej nowej ustawy byśmy gło-
sowali.

- My nie mówimy, że nie chcemy
tego sprzedać. Powinna wejść we
wrześniu uchwała, że ten teren prze-
znaczamy do sprzedaży, a nie do

użyczenia gruntu. Po to jest w urzę-
dzie radca prawny, który bierze pie-
niądze, żeby tak tworzył akty praw-
ne, żeby bronić interesu gminy, a nie
Kornasa. Ja nie wiem, czemu wszy-
scy się tak spieszą. Podejmiemy
decyzję we wrześniu, bo potrzebu-
jemy dyskusji na ten temat. - mówił
radny Pokutyński.

Burmistrz Ptak stwierdził, że
odłożenie podjęcia uchwały o
sprzedaży nie blokuje rozpoczęcia
budowy na tej działce, jaką firma
Kornas już posiada.

- Oni kupili teren z aktualnym
planem zagospodarowania z 1997
roku. Państwo odkładając tą decy-
zję nie powodujecie nic nowego.
Podejmując dzisiaj tę decyzję mo-
żemy na tym wygrać, podejmując
we wrześniu, może ją podejmiemy i
będzie stan taki, jaki jest obecnie.
Stąd przejście z ceny 400 tysięcy na
milion dwieście, państwo możecie
ją podnieść wyżej, jest gwarantem,
że podchodzimy do tej sprawy bar-
dzo poważnie.

- Skoro starostwo może wydać
decyzję o budowie, to po co oni
piszą grożąc nam roszczeniami o
odszkodowanie z tytułu odmowy
sprzedaży. - pytał radny Pokutyński.

W końcu doszło do głosowania
uchwały o przeniesienie decyzji na
wrzesień. Poparło go 7 radnych, i 7
było przeciw. Oznaczało to, że
wniosek nie zyskał większości, więc
upadł. Część radnych parła do tego,
by już teraz przegłosować sprzedaż
działki. Zanim do tego doszło, rad-
ny Kanarek zgłosił wniosek, by gło-
sowanie było imienne. Jednak przy
czytaniu projektu uchwały powró-
cono do ustalenia ceny działki. W
projekcie było 1,2 mln zł. Jeden z
radnych wnioskował, by ustalić ją
na nie mniej niż 1,5 miliona zł.
Ośmiu radnych było za, 6 przeciw.
Wydawało się, że po podniesieniu
ceny działka zostanie sprzedana.
Jednak niespodziewanie znowu do-
szło do remisu - 7:7. Projekt uchwa-
ły nie zyskał więc większości i nie
wszedł w życie.

Zgodnie z imiennym głosowa-
niem, za sprzedażą działki głosowa-
li: Jarosław Zduńczyk, Ireneusz
Gendek, Tomasz Budzyński, Zofia
Nowicka, Eugeniusz Storoniak,
Teodor Daciów i Włodzimierz Ma-
tusiak. Przeciwko sprzedaży głoso-
wali: Kazimierz Pokutyński, Tade-
usz Pilipiec, Romuald Kurzątkow-
ski, Kazimierz Hnatkowski,
Krzysztof Dyl, Roman Kanarek i
Czesław Faliński (nie było radnego
Wacława Skibińskiego).

Jednak jak się dowiedzieliśmy,
Kornas nie zamierza zrezygnować z
kupna tej działki. Przedstawiciele

Kolejnemu marketowi powiedzieli nie!
firmy pojawili się w miniony ponie-
działek na Komisji Organizacyjnej i
przekonywali radnych, by jednak
zdecydowali się sprzedać tę działkę.

Kazimierz Rynkiewicz
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KWITN¥CE S£ONECZNIKI
NA DACHU. DACHÓWKI
LEC¥ NA PODRÓZNYCH

(ZŁOCIENIEC). Złocieniecki
dworzec kolejowy niszczeje w zastra-
szającym tempie. Mało – staje się nie-
bezpieczny dla pasażerów. Słychać
nieoficjalnie, że miejscowe władze
położyły krzyżyk na tej budowli. Nie
mówią tego, jak do tej pory, głośno.
Dworzec nie jest miasta, jego zarządcą
są PKP.

O dworzec od kilku lat na sesjach
złocienieckiego samorządu dopomina
się jego były zawiadowca, Jan Ściur-
kowski. Pod koniec września na sesji
Rady Miasta uczyni to jeszcze raz.
Miasto, ile mogło, to tam uczyniło.
Niestety, okazuje się, że to kropla w
morzu potrzeb. Czyżby i ta historycz-
na budowla w Złocieńcu miała podzie-
lić los dziesiątków innych? Nie można
do tego dopuścić. Tak uważa Jan
Sciurkowski, były zawiadowca PKP,
człowiek z niezwykłym nerwem spo-
łecznym. Ale, nie tylko on przecież.
Oto, co już niedługo powie miejsco-
wym radnym. Niech pomogą, skoro się
do tego najęli sami, bez przymusu.

MÓWI BY£Y ZAWIADOWCA
PKP, JAN ŒCIURKOWSKI

- Budynek
naszego dworca
jest w bardzo
złym stanie
technicznym.
Jego dach stwa-
rza zagrożenie
dla pasażerów,
na których spa-

dają dachówki. Leci z góry gruz. Walą
się na dół wiatrownice. O, proszę, tam
leży wiatrownica z gwoździem. Całe
szczęście, nie ugodziła nikogo. To
straszne zagrożenie.

Proszę zobaczyć, tam nad sklepi-
kiem jest komin, jeszcze poniemiecki.
To ruina, a przecież też nad dworcem
autobusu. W bardzo złym stanie. Roz-
pada się. Obawiam się, że któregoś dnia
może nie oprzeć się wiatrowi i polecieć
w dół. Był tu już wykonawca, który ma
się tym zająć. Powiedział, że komin to
wyjątkowe zagrożenie.

Proszę zobaczyć, jak wyglądają tu
rynny. Rośnie w nich trawa, kwitnie
słonecznik. Skandal. Żeby na dachu sło-
necznik kwitł? Na dachu dworca PKP?

PKP (Szczecin) napisały jedenaste-
go czerwca, że jedenaście zagrożeń
dachowych będzie usuniętych do pięt-
nastego sierpnia. Ale do tej pory nic nie
zostało zrobione. Przyszła prolongata
do tego pisma. Teraz mamy datę piętna-
sty października. Czy tak będzie?

TYGODNIK. Panie zawiadowco,
czy można wykluczyć, że ktoś postano-

wi o wyburzeniu tego budynku?
Jan Ściurkowski
Rok budowy dworca – 1913.

Obiekt historyczny, zabytkowy. Gdy-
by zniknął z powierzchni ziemi – nie,
ja sobie tego wyobrazić nie potrafię.
To jest niewyobrażalne. Ale, w Zło-
cieńcu tyle wspaniałych budowli o
niezwykłych walorach historycznych
zostało zniszczonych, to dworzec
trzeba ratować, by nie podzielił losu
wspaniałości architektonicznych,
których tu już dawno nie ma.

TYGODNIK. Padało hasło rewita-
lizacji budynku. Burmistrz wspominał
o takiej możliwości na sesji.

Jan Ściurkowski.
Nic z tego. Tu jest ponad pięćset

metrów powierzchni pod dachem.
Wszystko niszczeje. Mało, zagraża epi-
demią. Budynek jest zagrzybiony, za-
moczony. Kierowałem w tej sprawie
pisma do SANEPIDU, do PKP w
Szczecinie jako do zarządcy, do Urzę-
du Gminy. Tu grozi epidemią. Pięćset
metrów kwadratowych, a grozi epide-
mią. Robactwo pod tą powierzchnią.
Lęgnie się na okrągło. Niezbędne są od
zaraz opryski, coś takiego.

TYGODNIK. Burmistrz mówił,
że zastanawiał się nad tym, czy na
dworcu nie dałoby sie urządzić kilku
mieszkań. Wyszło mu, że to nie takie
proste. Że nie da się. Czy pan, jako
gospodarz tu wieloletni, ma swój po-
mysł na ten obiekt?

Jan Ściurkowski.
Proszę pana. Budynek jest od

dawna do zagospodarowania. To sa-
morząd powinien znaleźć rozwiąza-
nie problemu. W kwietniu roku
2005 władze Złocieńca – burmistrz
i jego zastępca – spotkały się z dy-
rektor nieruchomości PKP w Szcze-
cinie i na tym spotkaniu usłyszały:
bierzcie panowie ten budynek za
symboliczną złotówkę. Na swoje
potrzeby. Prasa przy okazji napisa-
ła, że Drawsko Pomorskie skorzy-
stało z takiej propozycji, a Złocie-
niec jest w trakcie załatwiania. Już
dwa lata minęły tego załatwiania i
nic z tego nie ma.

TYGODNIK. Jesteśmy na pero-
nie. Boże, co tu się stało?

Jan Ściurkowski.
Nie ma ławek na peronach. Ani na

pierwszym, ani na drugim. Jest tylko
jedna ławka, ale połamana doszczętnie.

Ona kompromituje dworzec i jego go-
spodarzy. Czas już najwyższy, aby cho-
ciaż ławeczki tu były. Gdzie indziej na
dworcach likwidują stare ławki. Można
tam podskoczyć, podesłać samochód i
przywieźć tutaj.

Proszę pana, w tunelu któregoś dnia
spadło półtorej tony betonu. Oderwało
się od ściany. Gdyby to poleciało na lu-
dzi – koniec świata. Niech pan zobaczy.
Świadkiem wydarzenia była Krystyna
B. Ona to później sprzątała. Teraz iden-
tyczne zagrożenie jest z drugiej strony.
Niech pan spojrzy. Beton moknie,

puchnie. Tu Opatrzność Boska czuwa
nad pasażerami. Ale któregoś dnia
może dojść do tragedii. Może dojść do
tragedii...

A tam... dokładnie siedemnastego
maja na oczach wielu ludzi poleciała
dachówka. Gdyby kogoś ugodziła,
strach sobie to wyobrażać. Zarządca

Rozpaczliwe wo³anie do gminy o pomoc z PKP - owskiego dna

ROBACTWO, ¯ABY I ŒLIMAKI
W PIWNICACH DWORCA PKP

PKP mówi; będziemy uzupełniać da-
chówki. Ale, to nie chodzi o uzupełnia-
nie. To cały dach trzeba zabezpieczyć.
Nie da się inaczej.

TYGODNIK. Aż boję sie pytać o
piwnice tej budowli..

Jan Ściurkowski.
Jedenastego czerwca poinformo-

wałem wodociągi, mówiłem o tym też
na sesji dwudziestego ósmego czerw-
ca, że dworzec jest zalewany. W odpo-
wiedzi przeczytałem, że tutejsza ka-
nalizacja deszczowa jest własnością
PKP. A było tu tak, że jak pozapychały
się studzienki odprowadzające
wszystko do Wąsawy, to woda wybiła
w piwnicach, i nie tylko. I stąd ten
grzyb wszędzie. Jak będzie tak dalej,
to nas, mieszkańców budynku dwor-
ca, trzeba będzie stąd niedługo wypro-
wadzić.

TYGODNIK. Drawsko Pomorskie
poradziło sobie z problemem.

Jan Ściurkowski:
Poradziło sobie. Jest tam teraz

schludnie, czyściutko. Nie ma dewasta-
cji. A tu? Ludzie malowali poczekalnię
miesiąc czasu. A po dwóch miesiącach
już nie było widać, że tu było malowane.

TYGODNIK. Stylowe zejście do
piwnic. Piękna cegła, czytelny zamysł
architektoniczny. Aż boję sie zadać ja-
kiekolwiek pytanie, spodziewam się
rzeczy porażających.

Jan Ściurkowski.
Natychmiast należy dokonać

przeglądu wszystkich powierzchni
piwnicznych. Tu jest pięćset metrów
kwadratowych podpiwniczenia,  ist-
na tragedia. Wilgoć, woda, zagrzy-
bienie. Robactwo lęgnie się nieprze-
rwanie. Żaby, ślimaki. Tragedia,
jeszcze raz podkreślam. Wołamy stąd
pomocy. Z naszego złocienieckiego
dworca. Krzyczymy stąd o pomoc do
piętnastotysięcznego miasta. Po-
móżcie nam. Siedemnaście lat pa-
trzymy tu na agonię złocienieckie
dworca PKP. Tyle tu zaniechań
wokół niego, zaniedbań. W Drawsku
Pomorskim na dworcu PKP zrobiono
mieszkania dla ludzi. Przecież ten
dworzec może służyć ludziom jako
dworzec kolejne sto lat. A tu jeszcze
trochę, to dachu nie będzie. Niech
prasa też nam pomoże. To przecież
nie tylko ratowanie dworca PKP, to
ratowanie pamięci, historii nas tu
wszystkich. To obowiązek wobec
całej gminy, jej społeczności.

Tadeusz Nosel
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Najbliższe posiedzenie  Rady Powiatu Drawskiego odbędzie się w dniu
14.09.2007 r. (piątek)    o godz. 10.00 w sali narad w Starostwie Powiatowym
w Drawsku Pomorskim przy Pl. E. Orzeszkowej 3.

Porządek obrad :
1. Otwarcie sesji.
2. Ustalenie porządku obrad.
3. Przyjęcie protokołu z IX sesji Rady Powiatu odbytej w dniu 29 czerwca br.
4. Wolne wnioski i oświadczenia (trybuna obywatelska).
5. Sprawozdanie Starosty z prac Zarządu Powiatu
6. Interpelacje Radnych.
7. Wnioski i zapytania Radnych.
8. Sprawozdania z działalności Komisji Rady Powiatu w okresie między sesjami.
9. Szkolnictwo ponadgimnazjalne i specjalne na terenie Powiatu Drawskiego
a) informacje ogólne o oświacie Powiatu Drawskiego,
b) informacja o naborze uczniów do szkół ponadgimnazjalnych,
c) stan bazy technicznej,
d) kadra pedagogiczna,
e) współpraca zagraniczna szkół,
f) wyniki matur.
10. Sprawozdanie z realizacji projektu w ramach priorytetu II Działanie 2.2

ZPORR “Wyrównywanie szans edukacyjnych poprzez programy stypendialne”
współfinansowanego z Europejskiego Funduszu Społecznego i Budżetu Państwa

11. Sprawozdanie z realizacji Uchwały Nr XLIII/323/2006 Rady Powiatu Draw-
skiego                z dnia 15 września 2006 r. w sprawie nadania priorytetów funkcjonowania
oświaty ponadgimnazjalnej

12. Sprawozdanie z działalności Poradni Psychologiczno – Pedagogicznej w
Drawsku Pom.

13. Funkcjonowanie Szpitala Powiatowego im. Matki Teresy z Kalkuty w Draw-
sku Pom.

g) realizacja programu restrukturyzacyjnego za I półrocze 2007 r.,
h) efekty gospodarczo – finansowe szpitala za I półrocze 2007 r.
14. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej za I półrocze 2007 r. z realizacji planu

kontroli
15. Sprawozdanie z wykonania budżetu za I półrocze 2007 roku
16. Informacja o założeniach do budżetu Powiatu na 2008 rok
17. Podjęcie uchwał w sprawie:
i) zmieniająca uchwałę w sprawie zatwierdzenia regulaminu przyznawania

stypendiów socjalnych dla wychowanków internatów
j) określenia warunków zwalniania z opłat za pobyt dziecka lub osoby pełno-

letniej w rodzinie zastępczej lub placówce opiekuńczo – wychowawczej
k) wyrażenia zgody na wykorzystanie herbu Powiatu Drawskiego, flagi Powiatu

Drawskiego oraz insygniów Przewodniczącego Rady Powiatu i Starosty Drawskiego
l) zmian budżetu Powiatu Drawskiego na rok 2007
m) zmieniająca uchwałę w sprawie podziału środków PFRON na realizację

zadań z rehabilitacji zawodowej i społecznej w 2007 roku
18. Odpowiedzi na interpelacje i zapytania oraz komunikaty i sprawy różne.
19. Zakończenie sesji.

Sesja Rady Powiatu

Szko³y i szpital

(DRAWSKO POM.) 16 wrze-
śnia br. odbędą się w Drawsku Pom.
uroczystości związane z 68 rocz-
nicą sowieckiej agresji na Polskę
oraz z 79 rocznicą powstania
Związku Sybiraków.

Obchody rozpoczną się o godz.
13.00 Mszą świętą w kościele p.w.
Zmartwychwstania Pańskiego. Po
Mszy złożenie kwiatów pod pomnikiem

Władysława Sikorskiego. O godz.
15.00 w ośrodku kultury odbędzie się
spotkanie kombatantów z władzami
gminy. O 15.30 pan Jarosław Lesz-
czełowski zaprosi zebranych na „Hi-
storyczny spacer uliczkami Draw-
ska”. Podczas spotkania wręczone
zostaną Honorowe Odznaki Sybiraka
Stanisławowi Jachimowiczowi, Ma-
rii Kulik, Marii Mazurkiewicz i Kry-
stynie Stanek.                               (r)

Œwiêto Sybiraków

Burmistrz Drawska niszczy przedsiêbiorcê
(DRAWSKO POM.) Burmistrz Zbi-

gniew Ptak powołał komisję, która 18
września ma przejąć działkę pani Bogu-
miły Jermakow w Gudowie, na której jest
mocno zaawansowana budowa tawerny.
Co się z nią stanie? Czy zostanie rozebra-
na? Czy to oznacza upadek przedsiębior-
cy? Zapewne tak, a jeżeli podejmie inną
działaność i w innym miejscu, to ponie-
sione koszty i tak są nie do policzenia.

Burmistrz odmawiając przedłuże-
nia umowy dzierżawy niszczy przedsię-
biorcę i inwestora, który jako jeden z
nielicznych inwestuje i chce zajmować
się turystyką w gminie. Tym cenniejszy
to inwestor, że pozyskuje pieniądze z
zewnątrz i lokuje je w Gudowie. Marke-
ty na przykład robią odwrotnie, wypro-
wadzają pieniądze z gminy, ale bur-
mistrz mocno przekonywał radę, by
działkę pod taki sklep sprzedała.

Szarpanina, w jaką zupełnie niepo-
trzebnie wdał się burmistrz z firmą pań-
stwa Jermaków przyniesie burmistrzo-
wi tylko straty i złą sławę. Bo przecież
nie może on pochwalić się napływem

inwestorów zewnętrznych, zapowiada-
nych już kilka lat temu, ani amerykań-
skich, ani austriackich, ani szwedzkich,
ani jakichkolwiek innych, włącznie ze
„słynną” strefą ekonomiczną.

Jeżeli inwestorzy nie napływają, a
jeszcze niszczy się to co jest, to jest to
działanie na szkodę gminy, czyli oby-
wateli. Pan Ptak może nienawidzieć
pana Jermaka i nie podawać mu ręki, ale
burmistrz Ptak powinien myśleć o gmi-
nie i doceniać panią Jermakow jako in-
westora i pasjonata turystyki, w której
to branży burmistrz żadnych osiągnięć
nie ma. Czym więc pochwali się dzien-
nikarzom na zbliżających się Woje-
wódzkich Obchodach Światowego
Dnia Turystyki, jakie odbędą się w
Drawsku Pomorskim za dwa tygodnie?
Budowaną tawerną mógłby, a tak zosta-
je mu tylko Punkt Informacji Turystycz-
nej z szyldem Unii Pracy, znudzonym
emerytem, starymi meblami i zakurzo-
nymi folderami. A przecież mógłby tę
farsę przerwać jednym pociągnięciem
pióra. Jeszcze może...                 KAR
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(ZŁOCIENIEC). Było niemało
radości, gdy okazało się, że narożny
budynek mieszkalny z pawilonami
sklepowymi na parterze, na ulicy
Bohaterów Warszawy i Wodnej,
został poddany nie tylko ociepleniu,
ale i tak zwanej kosmetyce ogólnej.
Radość pękła jak bańka mydlana,
gdy spod rusztowań dało się zauwa-
żyć nową barwę elewacji. Początko-
wo sądziliśmy, że to wyjątkowo
bulwersujące próby plastyczne, ot -
taki sobie happening, przygotowa-
nia do niego. Niestety, okazało się,
że to nowa barwa tego potężnego
budynku. Zapachniało skandalem.
Mówi jakże szanowany obywatel
Złocieńca, ze względu na drastycz-
ność wypowiedzi poprosił o zacho-
wanie anonimowości: - Ten kolor, to
barwa domu publicznego w Pozna-

Natychmiast do zmiany!!!

DURNOTA TO, CZY MO¯E
JESZCZE COŒ INNEGO

niu, na samym wjeździe do miasta
od strony Złocieńca właśnie. Ktoś
musiał się na nią zapatrzyć. - Wiele
innych głosów pełnych nie tylko
protestu, ale i oburzenia. Doprawdy
- wiele. Zgodne – a wszystkie takie:
jak można było zrobić to temu bu-
dynkowi, tej ulicy, całemu miastu.
Tygodnik podążył tymi barwnymi
śladami. W numerze obszerny ma-
teriał na ten temat.                       (ab)

(ZŁOCIENIEC). Na ulicy Ada-
ma Mickiewicza tuż przy Dworco-
wej kilka świeżutkich drzewek sta-
rannie okolonych przemyślnymi
konstrukcjami. Jak do tej pory – po-
mysł zdaje egzamin. Podobnie jest
na ulicy I Dywizji Wojska Polskiego.
Wniosek z tego taki, że więcej uwagi
trzeba poświęcać temu, ile drzewek
posadziliśmy, a mniej biadolić nad
wycięciami koniecznymi z najprze-
różniejszych powodów.                 (n)

Jest sposób na trwanie drzewek œwie¿o posadzonych

WIÊCEJ DRZEWEK
POSADZONYCH,
MNIEJ P£ACZU
NAD WYCINKAMI

Solidarnościowe
rocznice sierpniowe
minęły mi pod znakiem
interwencji, tym razem
tak zwanych
ochroniarzy, w kieleckiej
zajezdni MPK i pobiciu
strajkującej załogi.

 Ludzie nawet niezbyt skarżyli
się do kamer telewizyjnych na
swój nowy los w tym kraju, nie
pytali nawet skąd tym razem znów
wzięli sie chętni do bicia strajku-
jących załóg. Później przyszła in-
formacja, że ochroniarze wynaję-
ci do bicia załogi kieleckiej MPK
zostali rekrutowani na Górnym
Śląsku. Temat zniknął z mediów.
Prezydent Kielc dalej jest prezy-
dentem tychże Kielc. Załoga MPK
oczekuje kolejnych pobić przez
przybyszów z Górnego Śląska.

Pytanie o to, kto dzisiaj w Pol-
sce stoi na czele armii zbrojnych
w broń palną ochroniarzy nieraz
pada, ale nikt w szczegółach na
nie nie  odpowiada. “Żołnierze”
tych firm skromnie mówią, że dla
nich to kawałek chleba i że taki
już ich los. Tak było i tak będzie.
Są zdyscyplinowani, wykonają
każdy rozkaz. Dobrze, ale dla-
czego  incydent kielecki do dzi-
siaj pozostał taki, jakim pozosta-
wili go bijący strajkujących
ochroniarze?

PRYWATNA ARMIA NA PRYWATNE US£UGI
W PRYWATNYM KRAJU

Na Rocznicê Sierpnia
pobili za³ogê MPK
w Kielcach,
bo strajkowa³a

Czy ma to jakiś związek z tym,
że do tej pory nie słyszeliśmy o
podliczeniu i rozliczeniu jakiej-
kolwiek krzywej tu prywatyzacji?
Komisja Sejmowa ds. Prywatyza-
cji Banków do tej pory niczego nie
wyjaśniła. W ogóle żadna z komi-
sji sejmowych niczego nie wyja-
śniła. Do tej pory nie za bardzo
wiadomo, co tak naprawdę i do
końca zostało podpisane przy
Okrągłym Stole. A to przecież
fundamenty politycznej organiza-
cji państwa. FOZZ – nic nadal nie
wiadomo. Widać, państwo tak
zorganizowane, swoją armię też
musi mieć zorganizowaną podob-
nie. Już nie ZOMO, ROMO,
ORMO i SB, a prywaciarze –
ochroniarze przyjdą pod twój dom
(zakład pracy) i cię pobiją. Prywa-
ciarze – ochroniarze jako potężna
prywatna armia. Dowodzona
przez starych wyjadaczy w tym i
poprzedniego ustroju.

Ich podstawowi mocodawcy
będą biadolić nad samobójczą
śmiercią sejmowej koleżanki, do-
magać się sejmowej komisji w sy-
tuacji, gdy w państwie tyle niewy-
jaśnionych zabójstw księży, dzie-
siątki mordów politycznych na li-
ście Jana Rokity. Spróbuj z tym
wszystkim pójść dokądkolwiek,
spotkają cię nowi ochroniarze,
tacy sami jak tamci i pod identycz-
nym dowództwem. Popłuczyny
po Jaruzelskim.

Tadeusz Nosel

(ZŁOCIENIEC).  Zamie-
rzona budowa przy sklepiku na
ulicy Bolesława Prusa, to przy-
szły parking na kilka samocho-
dów. Niemalże po drugiej stro-

PARKING PRZY SKLEPIE
W BUDOWIE, PIÊKNA WILLA
- WSPOMNIENIE DAWNEGO MIASTA

nie – super willa już  na ukoń-
czeniu. Zwraca uwagę nawiąza-
nie do obowiązującego tu stylu
budowlanego miasta jeszcze
przedwojennego.                         (n)
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Udział w spotkaniu wzięło stu
dwudziestu kombatantów i sybira-
ków z dwunastu kół, które funkcjo-
nują w powiecie. Na spotkaniu
obecny był również Starosta Draw-
ski Stanisław Cybula, Wiceprze-
wodnicząca Rady Powiatu Draw-
skiego Grażyna Dudka, Wójt Gmi-
ny Ostrowice Wacław Micewski
oraz Prezes Ligi Obrony Kraju

DZIEÑ WETERANA
W POWIECIE
DRAWSKIM

W przeddzieñ Dnia Weterana, 31 sierpnia br., odby³o
siê biesiadne spotkanie kombatantów z powiatu
drawskiego.

Kazimierz Oszkiel. Spotkanie od-
było się przy strzelnicy w gminie
Ostrowice.

Organizację spotkania wspiera-
li wolontariusze z Powiatowego
Centrum Wolontariatu. Całe spo-
tkanie przygotowane zostało przez
Wydział Organizacyjny Starostwa
Powiatowego w Drawsku Pomor-
skim.                                        (wp)

Motocykliści zachodnio-
pomorscy (i nie tylko) zostali
zaproszeni przez Panią Sołtys
do Mielenka Drawskiego na
coroczne dożynki, obchodzo-
ne w ubiegłą sobotę, 8 wrze-
śnia 2007 roku. Niesprzyjają-
ca pogoda uniemożliwiła
przyjazd wszystkich chęt-
nych, aczkolwiek spora grupa
motocyklistów uatrakcyjniła
tę imprezę.

W imieniu wszystkich mo-
tocyklistów chciałbym po-
dziękować Pani Sołtys za za-
proszenie i przygotowane
atrakcje oraz poczęstunek do-
mowymi wyrobami, obiecu-
jąc także naszą obecność w
przyszłym roku.

Sławek Szyłowicz
Cieszyno Łobeskie
Honda GoldWing 1800

Motocykliœci na do¿ynkach w Mielenku

Strzy¿enie p³otka dla kotka

TERAZ ZNÓW
POTRZEBA FACHOWCA

(ZŁOCIENIEC). Tylko przycię-
cie roślinności nad brzegiem jednego
z Jezior Rakowo na ulicy Drawskiej
pozwala spojrzeć dalej w kierunku
tych jezior właśnie.

 Atrakcyjne ściany nadrzecznej ro-
ślinności, w tle lasy. Na pierwszym pla-
nie lustra jezior Rakowo, Dużego i
Małego. To jeden z niezwykłych wprost
zakątków Złocieńca. Dalej wzgórza, na
których można by nawet zainstalować

wyciąg narciarski, uruchomić górkę
pod sanki. Do tego rozległe wyrobiska
żwirowni, na górze lasy. Czego trzeba
więcej? Fachowców do stworzenia pla-
nów, pozyskania inwestorów, pozyska-
nia funduszy – słowem: fachowców. W
pierwszej połowie ubiegłego wieku w
tym miejscu był mądrze pomyślany
kompleks rekreacyjny. Oby znów tak
nie było, ale pod innym gospodarzem od
obecnego.                                       (n)
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Z ¯YCIA PARAFII
CZUWANIE W SKRZATUSZU
DIECEZJALNE
CZUWANIE M£ODYCH

E-mail: ddm.koszalin@op.pl:
tel.; 697 888 830.
Skrzatusz 2007. 15/16 września.
16. 00 Koncert zespołu
NEW DAY
18.00 Zawiązanie wspólnoty.
W sanktuarium adoracja i spowiedź
19. 00 RING - „Chrystus TAK
- Kościół TAK”
21. 00 Nabożeństwo i wyznanie
 wiary (świadectwa)
22. 00 Posiłek i czas dla bliźniego
23. 00 EUCHARYSTIA
1.00 Nocleg (prosimy o zabranie
 śpiwora i karimaty)
WAŻNE: zgłoszenia grup
na nocleg do 12 września.

Parafia Maryi Wniebowziêtej

CZUWANIE
W SKRZATUSZU

(ZŁOCIENIEC). W sobotę czu-
wanie w Skrzatuszu dla młodzieży
od 16.00. Zapisy u księży – u księ-
dza Wiesława i księdza Wojciecha.
Pielgrzymka parafialna w niedzielę.
Wyjazd o godzinie 9.00 z ulicy
Kościelnej. Zapisy kancelarii.

Parafia Maryi Wniebowziêtej

ZEBRANIE
KATECHETÓW

(ZŁOCIENIEC). W poniedzia-
łek o 18.30 odbyło się tu spotkanie
katechetów.

Parafia œwiêtej Jadwigi
ODESZLI...

(ZŁOCIENIEC). W tym tygo-
dniu z naszej wspólnoty do wiecz-
ności odeszli: + Marek Książek, +
Edward Klimczyk, + Henryk Resz-
ka. Wieczny odpoczynek...

Parafia œwiêtej Jadwigi
Œwiêto Podwy¿szenia
Krzy¿a Œwiêtego

(ZŁOCIENIEC). W piątek, 14
września, przypada święto Pod-
wyższenia Krzyża Świętego.
Krzyż to rozpoznawczy znak na-
szej wiary, znak zbawienia, odku-
pienia, śmierci Chrystusa, a także
chrześcijańskiej drogi życiowej
wiodącej ku zmartwychwstaniu. W
dobie nadużywania znaków i nie-
poszanowania wartości religij-
nych, lekkomyślnego wykorzysta-
nia ich jako ozdób, święto to uprzy-
tamnia nam konieczność szacunku
dla krzyża i dostosowania swego
życia do tego, co wyraża.                 (om)

Parafia œwiêtej Jadwigi

PIERWSZAKI:
TORNISTRY
I PRZYBORY SZKONE
DO POŒWIÊCENIA

(ZŁOCIENIEC). W niedzielę
szesnastego września o godzinie
11.30 na Mszy świętej poświęcenie
tornistrów i przyborów szkolnych.
Zaproszenie jest skierowane do
wszystkich dzieci z klas pierw-
szych.                                        (om)

Parafia œwiêtej Jadwigi

WSPOMNIENIA
MARYJNE

(ZŁOCIENIEC). W tym tygodniu
przypadają dwa wspomnienia maryjne.
W środę 12 września to wspomnienie
Najświętszego Imienia Maryi. Posiada
ono polski akcent, gdyz zostało ustano-
wione na pamiątkę zwycięstwa Jana III
Sobieskiego nad Turkami w 1683 roku. W
sobotę piętnastego września przypada
wspomnienie Najświętszej Maryi Panny
Bolesnej, która jest patronka sanktuarium
w Skrzatuszu.                               (om)

Zaproszenie do ZOK
na spotkania ze sztuk¹

MALARSTWO,
CERAMIKA, RYSUNEK

(ZŁOCIENIEC). Złocieniecki
Ośrodek Kultury zaprasza na SPO-
TKANIA ZE SZTUKĄ. Zajęcia rozpo-
częły sie jedenastego września.

Zajęcia ceramiczne
– wtorek, 16.00 – 19.00.
Zajęcia plastyczne
– środa, 16.00 – 19.00.
Rysunek i malarstwo
– czwartek, 16.00 – 19.00.
Pracownia plastyczno – ceramiczna

przy ulicy 3. Pułku Piechoty (piwnice
Biblioteki Publicznej).

Instruktor – Elżbieta Kordek. ZOK,
ulica Połczyńska 6, tel. 0 94 36 71 455,
tel./fax 0 94 36 71 139, e-mail: zok-
zloc@pro.onet.pl www.zok.zlocie-
niec.pl                                         (n)

(ZŁOCIENIEC). Złocieniecki
Ośrodek Kultury ogłasza nabór
dzieci na zajęcia wokalne. Latka
od sześciu do dwunastu. Spotka-
nie organizacyjne – 14 września o

Instruktor Wioletta Krzemiñska zaprasza

DZIECI – ZAJÊCIA
WOKALNE W ZOK

godzinie 17.00 w sali kameralnej
kina MEWA przy ulicy Połczyń-
skiej. Telefon – 0 94 36 71 139, 0
94 36 71 455. Instruktor – Wiolet-
ta Krzemińska.                           (n)

(ZŁOCIENIEC). Po wakacyj-
nej przerwie wznowiono wyda-
wanie tygodnika parafii Maryi
Wniebowziętej SPOTKANIA.

To już czternasty numer perio-
dyku. Otwiera go notatka księdza
Wojciecha Mleczko CR – SŁUGA
BOŻY Ojciec Paweł Smolikowski.

PO SŁOWIE jest autorstwa
Magdaleny Branieckiej. Tytuł –
Śpieszmy się kochać ludzi....

Jeszcze – DLA MŁODYCH,

Parafia Maryi Wniebowziêtej

14 NUMER PARAFIALNYCH
„SPOTKAÑ”

poezja księdza Bolesława Micew-
skiego z większego cyklu „Na myśli
krawędziach”.

Do Pana w lipcu odeszli: +
Paweł Piotr Jandzio, + Eugenia
Szpak, + Lucyna Bębas, + Anna
Dorota Markiewicz.

Chrzty w lipcu: Szymon Jan-
kowski, Oliwia Jańczak, Oliwia
Wiktoria Prykas, Weronika Pożo-
ga, Oliwia Ilona Kolczyńska,
Gracjan Bębas, Iwo Bębas, Julia

Rosa, Lena Wiśniewska, Oliwia
Grygorcewicz, Tomasz Hein,
Orinka Luiza Olencka.

Śluby w lipcu: Anna Tyma i
Konrad Mariusz Nowak, Olga Anna
Musik i Bogusław Sokołowski,
Maria Zagrobelna i Piotr Bujakie-
wicz, Anna Onoszko i Maciej Gry-
gorcewicz, Ewelina Nowak i Paweł
Andrzej Żałynia, Małgorzata Syl-
wia Kochańska i Daniel Czermano-
wicz, Karolina Kursa i Michał
Paweł Osipiak.

(za SPOTKANIA, nr 14 (29),
9.09.2007r. Tygodnik parafii Wnie-
bowzięcia Najświętszej Maryi Pan-
ny w Złocieńcu).                        (t)

PROGRAM OBCHODÓW
ROCZNICY NAPAŚCI ZSRR
NA POLSKĘ 17 WRZEŚNIA
1939 ROKU
Godzina 18.00 - Msza święta
w kościele Maryi Wniebowziętej
Godzina 19.00  - Przejście
delegacji pod Pomniki:
ŻOŁNIERZA POLSKIEGO
przy ulicy Czaplineckiej
OFIAR BOLSZEWIZMU
I FASZYZMU przy Placu 3 Maja.
Przemówienia okolicznościowe:

Waldemara Włodarczyka – burmistrza
miasta i JANA BANDURA – prezesa
koła Związku Sybiraków.             (M)

ROCZNICA
NAPAŚCI
BOLSZEWIZMU
NA POLSKĘ

(ZŁOCIENIEC). Ile jest dzikich
kaczek, tyle chyba szkół na temat
tego – dokarmiać
czy “głodzić”. W
Złocieńcu dokar-
mianie odbywa sie
nie tylko nad
Drawą w okolicach
Stanicy Wodnej i
restauracji Zło-
cień, ale i nad Wą-
sawą u podnóża
hali sportowej. Wi-
dok osób karmią-
cych kaczki, a i
łabędzie, to w Zło-
cieńcu codzien-
ność. Czym odży-

Nie tylko nad Draw¹

KACZKI NASZE POWSZEDNIE
wiać kaczki dziennikarskie, na ten te-
mat o szkołach nie słychać.                    (ga)
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Tyle to ju¿ lat, ¿e nikt tego nie dostrzega

SZCZYT SZCZYTÓW
(ZŁOCIENIEC). Udało się u szczytu budowy deptaka zlikwidować

wieszanie na ścianie każdych ogłoszeń. Teraz jest tam schludnie. Po-
zostańmy jednak w tym miejscu. To połączenie deptaka i ronda. Miej-
sce szczególne. Ale, tuż, tuż, kałużyska, błocko, pokiereszowany bruk,
zwykłe brudy. Po jednej stronie rondo, budowa deptaka, a tuż obok –
zresztą, tak wszyscy przywykli, że już chyba tego nie widzą.       (n)

(ZŁOCIENEIC). Remont toalet
samorządowych możnaby połączyć
z położeniem trwałego podłoża u
stóp stołu do tenisa ziemnego pod
chmurką nad Wąsawą. Dwie kałuże
u szczytu stołu uniemożliwiają ko-
rzystanie z niego. Zauważmy przy

Ka³u¿owy tenis sto³owy

CO, I KOGO, TRZEBA
WYREMONTOWAÆ
POZA KOLEJNOŒCI¥

okazji, że w Złocieńcu podobnych
remontów i remoncików wymaga
wiele miejsc, zaś decyzja o kapita-
łochłonnym remoncie toalety samo-
rządowej w tym kontekście, delikat-
nie rzecz ujmując, wydaje się moc-
no wątpliwa.                                (n)

(ZŁOCIENEIC). Przy dworcu
PKP gmina wykonała wiele prac, o
których skrupulatnie informowali-
śmy. Dzisiaj wspomnijmy o granito-
wych krawężnikach okalających
duże powierzchnie z polbruku. O
tyle to ciekawe, że krawężniki liczą
sobie już blisko sto lat i zostały od-
zyskane niejako podczas trwające-
go tu remontu kilku nawierzchni.
Zresztą swoim niebanalnym wyglą-
dem zwrócą uwagę każdego.

Wspomnijmy także, że na dwor-
cu PKS – u jest gdzie przysiąść. Nie
tylko pod wiatą, ale także na kilku
ławeczkach. W bezpośrednim są-

Ile gmina mog³a – zrobi³a. Czas na PKP

DWORZEC PKS,
KILKA SZCZEGÓ£ÓW

siedztwie placu manewrowego jest
też obszerna poczekalnia pod
chmurką – ławeczki, zieleń, klomby
kwiatów. Gmina wiele tu uczyniła
(także nowy plac manewrowy), by
miasto miało prawdziwy dworzec
PKS. Także we wnętrzach dworca
PKP (malowanie poczekalni, gene-
ralny remont pomieszczeń kaso-
wych, itp.). Niestety, gospodarz
budynku, PKP, tak tam gospodarzy,
że budynek chyli sie ku kompletnej
dewastacji. Piszemy o tym w osob-
nym materiale.                         (om)

(ZŁOCIENEIC). Kolejny budy-
nek na ulicy Bohaterów Warszawy
otrzyma nową elewację. Złocienia-
nie drżą na samą myśl, że i tu kolo-
rystka może być identyczna z tą
ostatnio zaproponowaną budynko-
wi na rogu tej samej ulicy z ulicą
Wodną. Tygodnik dmuchał na zim-

Wszyscy siê boj¹ „z³ocienieckiego b³êkitu”

NOWA ELEWACJA, ALE
TYM  RAZEM  M¥DRZE

ne – rozmawiał z wykonawcami tej
elewacji. Zdecydowanie odcięli się
od pomysłu kolorystycznego, tu
wspominanego. Serdecznie po-
śmiali się z tego, z czego teraz ze
smutkiem jednak śmieje się całe
miasto – budynek na rogu dwóch
ulic.                                             (n)

(ZŁOCIENIEC). W tutejszej
bibliotece (ulica 3. Pułku Piecho-
ty) pracownia internetowa nie-
czynna z powodu remontu. Bi-
blioteka dla dorosłych od ponie-

Internet nieczynny, remont pracowni

BIBLIOTEKA W Z£OCIEÑCU
działku do piątku od 10.00 do
18.00. Soboty; 10.00 – 14.00.
Biblioteka dla dzieci od ponie-
działku do piątku w godzinach
10.00 – 18.00.                             (n)



StrStrStrStrStr. 10. 10. 10. 10. 10 tygodnik pojezierza drawskiego 13.09.2007 r.OPINIE - INFORMACJE

(ZŁOCIENIEC). Na stosunko-
wo rozległym terytorium Złocieńca
nie ma ani jednego miejsca, do któ-
rego w jakimkolwiek celu można by
zaprosić przybyłego tu turystę. Ani
inteligentnie pomyślanego mu-
zeum, ani gdzie zjeść – na przykład
na wolnym powietrzu – ale tak, by
nieprzerwanie chłonąc piękno ziemi
złocienieckiej. Ani gdzie przysiąść,
tak zwyczajnie, jak to turyści lubią.
Dziesiątki lat istnienia mieściny, ale
nie sposób powiedzieć, co jest jej
klimatem, specyfiką odróżniającą
ją od setek innych, charakterystycz-
nym rysem dającym nie tylko indy-
widualność, ale i tożsamość.

Zanosiło się, że takim miej-
scem będzie pub w rynku starego
miasta, w siedzibie dawnego domu
kultury, a jeszcze dawniej w siedzi-
bie miejscowego oddziału PPR. Nic
z tego. Słychać stamtąd, że nie ma
klienteli do takiego klubu. Bardzo
dużo młodzieży wyjechało za chle-
bem, pozostała jest jakby zerotwór-
cza kulturowo, wyjałowiona współ-
czesnymi europejskimi liberalizma-
mi, codzienną niby swobodą, postę-
pującym wraz z obecnym postępem
nihilizmem, jakby schyłkiem epoki
i kontynentu wraz z nią. To odczucie
powszechne jasno formułowane we
współczesnej najpoważniejszej pu-
blicystyce.

Nie ma w mieście klubu. Mło-
dzieżowego. Takiego, w którym
przede wszystkim najłatwiej o kon-
takt ze światem. Z najlepszymi tak-
że technicznie telewizjami. Ze
wszystkimi możliwymi jej przeka-
zami. Z podręcznym kinem, takim,
jakie ostatnio pokazało się w Staw-
nie z projekcjami obrazów Fellinie-
go, ale nie tylko jego. Nie słychać o
jakichkolwiek innych klubach, o ich
działalności.

Nie ma w Złocieńcu więzi spo-
łecznych nowego typu, to znaczy ta-
kich, w których liczy sie pomysł
zwykłego mieszkańca. Jest realizo-
wany. Wzięty chociażby pod uwagę.

Przeszkodą ku zawiązywaniu
nowych relacji międzyludzkich są
tutejsze instytucje, w taki lub inny
sposób samorządowe. W tym
przede wszystkim miejscowa Rada,
która już u samego początku powin-
na być odwołana razem z burmi-
strzami, ale nikt tego nie uczynił, bo
– właśnie; a komuż to chciałoby się
stawiać upadłe miasteczko na nogi?
Miejscowe feudalne jeszcze mecha-
nizmy działają w najlepsze, ty mnie,
ja tobie. Są instytucje kompletnie
fasadowe, których nie ma komu ru-
szyć, bo by je ruszyć, to trzeba mieć
w sobie jakąkolwiek wiarę, a nie tyl-

Dlaczego gdzieniegdzie ko³o historii zatrzyma³o siê?

JESZCZE JEDNA MÓWKA DZISIAJ
ko baczenie wokół, by czasem nie
okazać się jako ten, co to – wiadomo;
podskakuje. Obecna Rada z burmi-
strzami robi to samo, co robiła Rada
poprzednia. W “kółko Macieju”.

 Nie ma w Złocieńcu swoistych
drożdży, zaczynu, w którym można
by zapoczątkować wychodzenie
całej społeczności z peerelu jesz-
cze, bo wiele z tutejszych kadr stam-
tąd przecież, jakby to jeszcze Breż-
niew wskazywał miejscowym, kto
tu ma być dyrektorem, a kto dyrek-
tor lub prezesem.

Premier Jarosław Kaczyński
dokumentnie przekonał się, co to
znaczy stawiać na byłych pezetpe-
erowców. To nie tylko Janusz Kacz-
marek. Do Złocieńca ta prawda jesz-
cze nie dotarła.

Wspominam o problemie, gdyż
podróżując po naszym powiecie spo-
strzegam, że w dzień uroczystości, w
Rocznicę Napaści Związku Radziec-
kiego na Polskę, przemówienia z tej
okazji będą wygłaszane przez byłych
pezetpeerowców przede wszystkim.

Dosłownie - noże otwierają się w
kieszeniach. Uwaga przemawiający;
znajdźcie sobie inne miejsca do wa-
szych mów i mówek. Już lepiej ga-
dulcie sobie o Unii Europejskiej,
choć i do tego wasze prawa są szem-
rane, najdelikatniej rzecz nazywa-
jąc. Nie uzurpujcie sobie praw tam,
gdzie delikatnie mówiąc “zwolenni-
kami” nie byliście nigdy. Won z ta-
kich miejsc więc!!!

I z takich powodów w maleńkich
mieścinkach życia tyle, co kot na-
płakał. Jakby znów było wzięte w
kleszcze cwaniaków, którym za-
wsze ze wszystkim i ze wszystkimi
po drodze. Wygłoszą każde prze-
mówienie i wszędzie, i na każdy
temat. Były prezio, gdy stanął nad
polskimi mogiłami, to – można mu
to wybaczyć – był nietrzeźwy, bo
inaczej nie dałby rady. Te polskie
groby pozostawili po sobie sojusz-
nicy, twórcy jego partii. Wydawało
się, że to rozdział zamknięty. Nie
możemy sobie na to pozwolić, by go
znów otwierano w Złocieńcach, w

Drawskach Pomorskich i nie tylko.
Tako rzecze historia.

W miejsce takich przemówień i
takich przemawiających w mia-
steczkach mogłyby być prawdziwe
Domy Kultury, Kluby Młodzieżo-
we, Kluby Futbolowe, własne radia,
telewizje, wydawane książki. Ale,
na razie nie będzie – znów będą
przemówienia tych, którzy przemó-
wień jeszcze nie tak dawno innym
zabraniali – znów wszystko nad
wyraz delikatnie podając.

Cytat z Rzeczpospolitej: My
możemy mieć zaufanie do patrioty-
zmu Kwaśniewskiego kształconego
w SZSP pod skrzydłami PZPR? Po-
tem rozwijanego już w partii, której
ojczyzną był Związek Radziecki,
ojczyzna światowego proletariatu.
Tę ojczyznę prosili o interwencję
towarzysze partyjni w razie niewła-
ściwych wyborów rodaków. Dziś w
takim samym momencie Kwaśniew-
ski prosi o interwencję RFN. Uczy
się. (Bronisław Wildstein)

Tadeusz Nosel

(ZŁOCIENIEC). Miejscowy-
mi siłami rozpoczęto remont sa-
morządowych toalet. W budżecie
na ten cel zawarowano kwotę 70
tysięcy złotych. Podobnego luksu-

REMONT TOALET
SAMORZ¥DOWYCH

su nie uświadczy się w Drawsku
Pomorskim, w Czaplinku, nawet w
uzdrowiskowym Połczynie Zdro-
ju. Co gmina to zupełnie inna kra-
ina (samorządowa).                    (n)

(ZŁOCIENIEC). Przy przejeź-
dzie kolejowym na ulicy 5 Marca
“na moment” zajęto chodnik na po-
trzeby budowlane. Generalny re-
mont pomieszczeń biurowych. (m)

REMONT
BIUR

(ZŁOCIENIEC). Właściciele
warzywniaka na Trakcie Marszałka
poinformowali, że poszli na urlop.
Wypoczynek potrwa od dziesiątego
do szesnastego września. O czym i
Tygodnik informuje.                   (n)

URLOPY
W WARZYWNIAKU
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KTO MANIPULOWA£
PRZY SCHODKACH?

Przypomnijmy, że na progu lata
w Złocieńcu mieliśmy do czynienia
z usytuowaniem schodków do no-
wego sklepu tak, że między tą bu-
dowlą, projektu samego wiceburmi-
strza mieścinki Piotra A., a lampą,
było miejsce do przejścia tylko dla
jednej osoby. Sklep mieści się na
ulicy Marszałka Józefa Piłsudskie-

go i jest własnością byłej wiceprze-
wodniczącej tutejszej Rady, Ewy
W., która do zainstalowania schod-
ków wzięła się po przegranych wy-
borach do Sejmu jako kandydatka
na posłankę z ramienia SLD. Zaraz
potem przystąpiono do przeniesie-
nia lampy, a nie do demontażu
schodków, co było życzeniem
mieszkańców. Projektant schod-
ków, wiceburmistrz Piotr A. powie-
dział, że wszystko jest zgodne z
przepisami w tym względzie, a nowy
sklep dał zatrudnienie dwóm oso-
bom. Przypomnijmy też, że miastu
udało się uniknąć wstydu posiadania
posłanki z ramienia SLD. Niebaga-

telnym szczegółem podnoszonym
w rozmowach jest i to, że Ewa W.,
swój sklep zorganizowała po roz-
staniu się z Urszulą P., przewodni-
czącą złocienieckiego samorządu, z
którą miała firmę opartą na znacz-
nej powierzchni sklepie po rozsta-
niu podzielonym na dwie części. Do
tej drugiej części trzeba było zapro-
jektować nowe schody, co zostało
uczynione przez wiceburmistrza.

PO CO S¥ W MIEŒCIE
MIESZKAÑCY MIASTA???

Dla dziennikarza problem w tym
jest następujący: nikt nie wziął pod
uwagę protestów mieszkańców,
przechodniów. Były głośne, jasno
formułowane. A schody rzeczywi-
ście w tym miejscu na tak zwany
zdrowy rozum nijak i do niczego nie
pasują, bo są zawalidrogą na chod-
niku dla pieszych. To nic, że prawo
na to pozwala. Prawo powinno być
dla ludzi i w Złocieńcu też, skoro
wokół tych schodów tyle miejsco-
wej władzy, a do tego z aspiracjami
do Parlamentu.

PRZYSZLI KOLORYŒCI!!!

Teraz dali znać o sobie kolory-
ści. Jedna z bardziej znamienitych
osób w miasteczku; - Panie, w tym
kolorze w Poznaniu jest dom pu-
bliczny, akurat od strony wjazdu od
Złocieńca. Nagłaśniajcie to szka-
radztwo. - Zbigniew K., rencista; -
Wszyscy się śmieją, wszyscy się
burzą, i tak to sobie trwa. Żadnego
wyczucia społecznego, oni tu są
sobie tylko, dlatego tak malują, że
im się to chyba podoba. -

Nie ma sensu mnożenia tych
wypowiedzi, wszystkie takie same i
skierowane przeciwko takiemu ma-
lowaniu, w takich kolorach, depre-
syjno – maniakalnych. Ale, jest i

inny głos, bezpośrednio zaangażo-
wanego, mieszkańca budynku,
Henryka K.; - Możemy sobie malo-
wać budynek tak, jak nam się tylko
podoba i nic nikomu do tego. Mnie
się to podoba. - Na uwagę, że budy-
nek stoi w mieście, a nie u “malarzy”
na działce, sympatyczny rozmówca
daje za wygraną i godzi się, że to
malowanie malarzom nie wyszło.
Cóż, stało się i już się nie odstanie.

Majster, wykonawca malowania
powiedział, że kolorystyka jest za-
twierdzona przez konserwatora zabyt-
ków. - Przyleciał tu raniutko Alek U. z
ZGM-u. Wszystko jeszcze raz spraw-
dził. No i zgadza się co do joty. Właśnie
tak ma być. Ja sam w tej kolorystyce nie
widzę niczego złego, nawet mi się
podoba. - Podpowiedź z boku; - To
chyba nawiązanie do kolorów budyn-
ku banku obok. Bo trudno to wszystko
na zdrowy rozum wytłumaczyć. -

A NA SAMEJ GÓRZE
SAM PREZES

Prezes ZGM, Andrzej Brzemiń-
ski, był raczej świadomy niezbyt

Na co bêdzie jeszcze staæ z³ocienieckich malarzy??? Tego nie wie nikt.

POMALOWALI I SIÊ
JESZCZE NIE SCHOWALI

(ZŁOCIENIEC). Mamy tu kolejny skandalik, tym razem dotyczący
zaproponowanego i wykonanego malowania budynku na rogu ulic
Bohaterów Warszawy i Wodnej. Idzie w skandaliku o kolorystykę
malowania, dokładnie rzecz biorąc – ultramaryny głęboko
ciemnej, a do tego jeszcze jakby przyprószonej sadzą. Na
parterze budowli, o urodzie typowo peerelowskiej, mamy bardzo
poręczny sklep spożywczy samoobsługowy, a więc jest to miejsce
wyjątkowo uczęszczane i popularne. I z tego powodu, gdy już
okazało się, jaką kolorystykę budynkowi zaproponują malarze,
protestów było co niemiara, jednak nikt na nie za bardzo nie
zważał. I to reporterowi Tygodnika wydało się w skandalu
najważniejsze.

udanego zamysłu kolorystycznego
dla tego budynku w centrum miasta.
- Przeglądałem propozycje kolorów
w planach na planszach i nie miałem
żadnych uwag. W praktyce okazało
się nieco inaczej, ale myślę, że jak
ściany powysychają, to i ich kolory
staną się jaśniejsze, lżejsze. Nie ma
mowy, aby to wszystko teraz zmie-
niać. Nie chcieliśmy robić pstrokaci-
zny, jak to jest w innych miejscach. -

I tym razem, mimo protestów
słyszalnych przez kilka dni wszę-
dzie, nie wzięto ich pod uwagę.
Budynek w maniakalno – depresyj-
nych kolorach w centrum Złocień-
ca będzie teraz tu przypominał; oby
to było ostatni raz. I tak to jest: po-
puścisz banalnym schodkom, to ci
zaraz potem odmalują potężny bu-
dynek. Ze względu na specyfikę
złocienieckiej władzy, można spo-
dziewać się tu kolejnych wydarzeń
z identycznej talii; wy malujcie so-
bie, my będziemy malować sobie. I
malują tak, jak będzie to w tym
miejscu widać może i więcej nawet
niż dziesięć lat.

Tadeusz Nosel
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Tekst o bezpiecznej turystyce
ukazał się zupełnie przypadkowo,
w żaden sposób nie był inspirowa-
ny wydarzeniami na mazurskich
szlakach. Trudno było je również w
jakikolwiek sposób przewidzieć.

Jednak te wydarzenia w sposób
znamienity pokazują jak jesteśmy
przygotowani do prowadzenia bez-
piecznej turystyki na wodzie. Otóż
to co mówione jest w mediach, czyli
tak zwany biały szkwał; to określe-
nie nagłego zjawiska atmosferycz-
nego, ale znikąd nie zapowiadane-
go, np. przez chmury, porywy wia-
tru. Nazwa pochodzi od załamują-
cych się fal (pokrytych białą pianą)
wywołanych szybką zmianą pręd-
kości wiatru nad akwenem. Biały
szkwał to nic innego jak silny po-
dmuch wiatru. Szkwał czyli  po-
dmuch wiatru przewyższający
swoją siłą, siłę wiejącego wiatru.
Biały wziął się stąd, że powoduje
odrywanie się cząsteczek wody ze
zbiorników wodnych. Czyli to tak
jakby deszcz padał z dołu.

Biały szkwał nie jest dobrze
zdefiniowanym zjawiskiem i w
większości wypadków jest ściśle
zdefiniowana przyczyna (np. ko-
mórka burzowa, strefa frontalna)
powodująca szybką zmianę wiatru.
W potocznym znaczeniu biały
szkwał to zjawisko, które przycho-
dzi nieoczekiwanie. Dla przykładu
burza na Mazurach 21 sierpnia 2007
nie była białym szkwałem. Zdjęcia
satelitarne pokazują dobrze zdefi-
niowaną strefę frontalną i komórkę
burzową, a gwałtowny wiatr był po-
przedzony kowadłem. I tak oto wy-
jaśniliśmy sobie za pomocą welko-
pedii błędy jakie powstały w przeka-
zach medialnych z tego zdarzenia. A
jednocześnie możemy wyciągnąć
pewne wnioski.

Po pierwsze; cały system ostrze-
gania o mających nastąpić warun-
kach atmosferycznych. Sytuacja
baryczna powstała na Mazurach nie
wykrystalizowała się w ciągu krót-
kiego okresu czasu. Wszystkie te
zjawiska powstawały przez dłuższy
czas i pewnie były zauważalne
przez synoptyków. Podobno jakaś
awaria systemu łączności nie po-
zwoliła na przesłanie ostrzeżenia.
Ale jest jeszcze inne pytanie w tym
temacie. Czy w ogóle jest jakikol-
wiek system powiadamiania o ma-
jących nastąpić trudnych sytu-
acjach? Czy istnieją jakiekolwiek
służby odpowiedzialne za szybki
przepływ informacji? I w końcu czy
są opracowane procedury powiada-
miania o takich sytuacjach? Bo
przecież powinno się ostrzegać o
kataklizmach. Są specjalne służby
reagowania kryzysowego i do ich
obowiązków powinno należeć po-
wiadamianie od choćby bosmanów
czy kierowników przystani o zagro-
żeniach. Dlaczego tego nie zrobio-
no? Dlaczego na wodzie było aż tyle
jachtów? Skoro jachty były na wo-
dzie, to ktoś je wypuścił z portu, czy

w portach były prognozy pogody?
Lekkomyślność ludzi doprowadziła
do takiej, a nie innej sytuacji.

I kolejny problem to zachowanie
się ludzi znajdujących się na wodzie.
Jak to podają media - żeglarzy. Cho-
dzi mi o odpowiedzialne podejście do
zauważanych zjawisk pogodowych i
odpowiednio szybkiego reagowania
na nie. Jak już nieraz podkreślałem w
swoim pisaniu, żeglarstwo to umie-
jętność połączenia, pogodzenia
dwóch żywiołów - wiatru i wody. To
umiejętność walki z tymi żywiołami
i  zaprzęgnięcia ich do pracy lub roz-
rywki. Jednak żadna z tych form nie
może prowadzić do lekceważenia na-
tury. Żeglarstwo w każdym elemencie
powinno uczyć pokory wobec wielko-
ści sił przyrody. I nigdy nie powinni-
śmy próbować zmagać się z tym ogro-
mem energii, jedynie powinniśmy
nauczyć się wykorzystywać ten ogrom
dla naszych celów. Jednak zawsze mu-
simy pamiętać o naszych możliwo-
ściach. Dlatego tak ważne w tym przy-
padku stało się odpowiedzialne za-
chowanie ludzi znajdujących się na
wodzie. Po pierwsze - w momencie za-
uważenia jakiegoś zjawiska nienor-
malnego, należy natychmiast reago-
wać. W tym przypadku takim zjawi-
skiem nadzwyczajnym mógł być ob-
raz bardzo ciemnych chmur. Chmur
idących szeroką ławą, a więc zwiastu-
jących zjawisko na jakąś dużą skalę.
Każdy wodniak wie, że spod chmurki
lubi powiać. Im chmurka ciemniejsza,
tym mocniejszego wiatru można się
spodziewać. A jak zaczyna w dzień
ciemnieć należy uciekać do najbliż-
szego brzegu. Dlaczego nie na przy-
stań? Jeżeli jest ona najbliżej to na
przystań. Pamiętajmy, liczy się czas. I
nie można lekceważyć żadnego sy-
gnału jaki podaje przyroda. Obserwu-
jąc chmury trudno jest powiedzieć
jaka jest prędkość przemieszczania się
frontu. I dlatego czas jest tutaj tak
bardzo istotny. Nigdy nie wiemy, ile go
mamy. Czyli jak najszybciej do brze-
gu. To co powiedziałem już wcześniej
nie próbujmy  mierzyć się z siłami
natury, kiedy nie wiemy jakie one są.
Kiedy nie wiemy jaka ich siła, a jeżeli
stawiamy diagnozę, to starajmy się
zjawisko wyolbrzymić, a nie minima-
lizować. Owszem, przyjdzie czas, kie-
dy można się zmierzyć, kiedy nasza
ludzka chęć udowodnienia naszej wy-
ższości popchnie nas w zapasy z na-
turą. Jednak zawsze namawiam do
przeanalizowania możliwości na-
szych i sprzętu. Do odpowiedzialności
za załogę. W takim przypadku nie
mogą to być przypadkowi ludzie, a
tylko zahartowani w bojach twardzie-
le. To frajda wygrywać po walce, ale
rozsądek. Idźmy w zapasy, ale po głę-
bokiej analizie istniejących warun-

ków i naszych możliwości. Zdoby-
wajmy doświadczenie małymi kroka-
mi, a te kroki to trening, to próbowa-
nie naszych i sprzętu możliwości.

Tutaj przypadkowi ludzie na przy-
padkowym sprzęcie chcieli stawić
opór niewyobrażalnej sile natury.
Dlaczego przypadkowi ludzie? Me-
dia uparcie podoją, że żeglarze do-
świadczeni z kilkunastoletnim sta-
żem.  Niech nikt nie obraża się tym co
teraz powiem - stwierdzenia medial-
ne to nie poparte żadnymi faktami
brednie. Wtórują im  w tym właścicie-
le firm czarterowych. Przeciętnie po
spędzeniu około trzydziestu godzin
za sterami łódki człowiek otrzymuje
patent i już może samodzielnie pro-
wadzić jacht. Raz do roku na około
tydzień przyjeżdża na osławione
Mazury i pływa pod silnikiem, bo
kanałów nie da się inaczej pokonać.
Czyli na żaglach w roku spędza około
trzydziestu godzin.  I tak przez lata
tego żeglowania nagromadzi się oko-
ło - rachunek jest prosty. Jak mówimy
o kierowcy mającym taką praktykę? I
co przyjeżdża z kolesiami, wprawia-
jąc się w podchmielony szpan. Czar-
teruje jakąś łódkę, ważne aby była
duża. Co on wie o swojej nowej łódce,
o jej możliwościach, o sposobie try-
mowania, o zachowaniu się na wo-
dzie? To tak jakby  wsadzić świeżego
kierowcę do TIRA. Więc jedzie jak
potrafi. W swojej praktyce już wi-
działem różne cudeńka. Foka wciąga-
nego za szoty na maszt. Robi się to fa-
łem. I co ciekawe na uwagę agresja i
pytanie o uprawnienia. Ale gdy do
braku wiedzy i praktyki dojdzie dużo
chmielu,  to obraz polskiego żeglarza
z Mazur jest oczywisty. Uprawnienia
wydawane na potęgę, bo zleży
wszystkim. Związek, bo ma kasę, fir-
my czarterowe bo mają chętnych. A
jeszcze są przypadki, kiedy żaglówka
wypożyczana jest przez martwą du-
szę. Tak więc osoba z uprawnieniami
w ogóle nie znajduje się na jachcie.

I nic dziwnego, że później obser-
wujemy wręcz odwrotne zachowania
w sytuacjach kryzysowych. Podstawą
w tak trudnych warunkach jest utrzy-
manie jachtu dziobem do wiatru. Z re-
guły dzieje się tak, że łódka, kiedy
puści się wszystko, sama wykona ten
manewr. Czyli nie trzymamy żagla ani
steru. Tutaj żagle powinny już dawno
zostać zrzucone. I robimy dryf kotwę.
Jeżeli jest wiadro to usuwamy dno i
przywiązujemy za linkę, jeżeli wiadra
nie ma to samą jak najdłuższą linkę
wyrzucamy z dziobu. Może to rów-
nież być skrzynka od piwa, której na
jachtach mazurskich nie brakuje,
przywiązana do dziobu. W żadnym
wypadku - jak to pokazywano w tele-
wizorni - nie obracamy jachtu w mo-
mencie, kiedy dostajemy szkwał. To

już za późno. No i rzecz podstawo-
wa zakładamy kamizelki asekura-
cyjne. W żadnym przypadku nie
schodzimy do kabiny i zamykamy
się. Ja rozumiem państwo katolickie,
ale ten obrazek zaprezentowany z tej
modlącej się kabiny powinien służyć
na wszelkich kursach jako kolosalna
przestroga. Nic nie tłumaczy takiego
zachowania. Trudno nazwać to bez-
myślnością.

Jeszcze jedna przestroga - alko-
hol. Wszechobecny alkohol na
szlakach żeglarskich. Żeglarz z pi-
weczkiem to normalka. To tak jak-
by śniadanko konsumować. Czy
ktokolwiek kontroluje stan trzeź-
wości sterników. Oczywiście kła-
nia się prewencja. Tylko kto powi-
nien to robić? Byłoby bardzo cieka-
we,  aby odpowiednie organy poda-
ły czy w ogóle ukarano jakiegokol-
wiek pijanego sternika łodzi
żeglarskiej. Prewencja i nieuchron-
ność kary. Skoro zdrowy rozsądek
nie wystarczy, musimy sięgać do
sankcji prawnych.

To nie wina przyrody, że jest
silna, to wina ludzi, że nie potrafili
zadbać o swoje bezpieczeństwo. To
pogoń za zyskiem. Obniżanie kosz-
tów czyli zakupy sprzętu najtań-
szego, a co za tym idzie i nie najlep-
szego. Widuje się na naszych szla-
kach kajaki z Chin. Takie tam niby
dyrdymałki, ale to nasze bezpie-
czeństwo. Kto ponosi koszt akcji
ratowniczej? Ciekawe jak nasze
służby kryzysowe przygotowane są
do prowadzenia takich akcji? A
swoją drogą może by tak przepro-
wadzić szkolenia na naszych akwe-
nach w podejmowaniu rozbitków z
zatopionego sprzętu. Zapoznać się
z techniką podejmowania sprzętu z
wody. Ciekawe, jak wypadłyby te
ćwiczenia? I kolejne pytania. Sko-
ro jeden jacht na jeziorze Siecino
czekał ponad trzy godziny na akcję
ratunkową, to ile czasu trwałoby
przygotowanie akcji po takiej. Czy
na naszym pojezierzu mamy sys-
tem powiadamiania wodniaków o
mających nastąpić zjawiskach at-
mosferycznych? Czy istnieje sys-
tem prewencyjny zwalczający pa-
tologie na wodzie? Kto kontroluje
nasze wody? Kto sprawdza stan
jachtów poruszających się po wo-
dzie? I skoro już doszło do tragedii,
to może nasi włodarze pofatygowa-
li by się, aby wyciągnąć z niej wnio-
ski. Aby służby reagowania kryzy-
sowego opracowały stosowne pro-
cedury nie tylko na wypadek wojny,
ale na wypadek realnego katakli-
zmy. Skoro mamy być rejonem tu-
rystycznym, przygotujmy się do
tego w sposób profesjonalny.

                    Zbigniew Solecki

Mazurska tragedia
a sprawa Pojezierza Drawskiego
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Og³oszenie mo¿na nadaæ mailem: wppp1@wp.pl

Niemiecki - Korepetycje dla każ-
dego 600 383 457.

Videofilmowanie. Tel. 0605 732 267.

 PRANIE TAPICERKI SAMOCHO-
DOWEJ, TEL: 0604 - 373 - 143.

US£UGI

 Łobez Obiekt komercyjny - ide-
alny pod działalność i zamieszka-
nie, pow. handlowa 367 mkw.,
pow. mieszkalna  83 m, pow.
działki 914. Cena 550 tys. BN
ATUT 600 265 547.

 Siedlice nr 31 dwie nierucho-
mości bezpośrednio przylegają-
ce: I. MIESZKANIE 53 mkw. dwu-
pokojowe po kapitalnym remon-
cie w budynku szer., poddasze do
adaptacji, bardzo ładne, nowa za-
budowa kuchenna.  Udział w
działce 1754 mkw. Cena 73 tys. zł
II. DZIAŁKA 778 mkw. zabudowa-
na altaną murowaną, drzewa
owocowe. Cena 15 tys. zł. Prefe-
rowana sprzedaż dwóch nieru-
chomości łącznie CENA 88 000 zł.
BN ATUT 600 265 547.

 Sosnówko działka rolna z wa-
runkami zabudowy pow. 0,9 ha
pięknie położona. Cena  45 tys.
BN ATUT 600 265 547.

Region
Wszelkie prace remontowe

(szczególnie stolarskie). Tanio i
fachowo wykonam. Nowogard tel.
0913922783 po 18.

Wykonujemy profesjonalne
strony internetowe na zamówienie
tel. 0605 522 340.

INNE

 Kupię mieszkanie dwu lub trzy
pokojowe w Łobzie lub w Drawsku.
tel 509 964 652 lub 504 521 034.

 Pilnie poszukuję mieszkania do
wynajęcia w Łobzie na dłuższy
okres. Tel. 505 963 166.

 Sprzedam mieszkanie własno-
ściowe 56 mkw. w Dalnie 3-pokojo-
we w bloku na parterze + budynek
gospodarczy lub zamienię na mniej-
sze w Łobzie. Tel. 693 984 475.

  Pilnie kupię mieszkanie jedno lub
dwu pokojowe w Łobzie, parter -
drugie piętro. Tel 600 265 547, 091
397 39 40.

Elektryk  z uprawnieniami przy-
stąpi do robót zleconych. Tel. 696
757 393.

 Zamienię mieszkanie dwupoko-
jowe własnościowe na kawalerkę
z rozliczeniem lub kupię kawaler-
kę (Gryfice, Trzebiatów). Tel. 091
384 48 64.

 Sprzedam mieszkanie w Gryfi-
cach po remoncie ok. 70 mkw. przy
ul. Niechorskiej. Tel. 505 081 153.

MIESZKANIA

Kupię grunty rolne.
Tel. 692 883 670

NIERUCHOMOŒCI

 Szczecin centrum 69 mkw., ład-
nie wykonana adaptacja poddasza
- sprzedam lub wynajmę. Tel. 091
397 39 41, 503 136 589.

 Sprzedam tel. komórkowy Moto-
rola L6 z kamerą i aparatem fotogra-
ficznym. Stan idealny, na gwarancji.
Cena 200 zł do uzgodnienia. Tel.
665 599 922.

 Koszenie traw - Łobez i okolice.
Kosa spalinowa, kosiarka spalino-
wa. Zadzwoń tel. 601 344 186.

 Sprzedam drzwi wejściowe an-
tywłamaniowe. Tel. 502 649 119.

Sprzedaż perfum markowych.
Tel. 601 088 446.

 Sprzedam tanio działkę  budow-
laną w Gryficach. Tel. 601 353 075.

 Sprzedam pawilon handlowy na
deptaku przy ulicy Wałowej. Tel.
607 581 517.

 Sprzedam działkę pod zabudo-
wę. Nr kontaktowy 501 845 768.

  Do wynajęcia w Łobzie lokal han-
dlowo-usługowo-biurowy 50 mkw.
Tel. 091 397 30 70.

 Sprzedam działkę handlowo-
mieszkaniową 535 mkw. w Węgo-
rzynie - centrum. Tel. 885 187 065.

 Do wynajęcia pół domu na wsi - 2
pokoje, kuchnia, łazienka. Tel. 667
401 463.

 Łobez - wynajmę lokal usługowo
handlowy 60 mkw. Tel. 600 265 547.

 Sprzedam działkę budowlaną ul.
Chopina. Tel. 663 768 461.

 Poszukuję w Gryficach i Łobzie
stoiska lub pawilonu handlowego
na odzież dziecięcą. Tel. 091 392 23
21, 696 399 244.

Region

Region
Sprzedam pasiekę minimum 36

rodzin.  Tel. 0 602 350 007.

 Sprzedaż używanych urządzeń
gastronomicznych (chłodziarki, za-
mrażarki, witryny sklepowe) sklepo-
wych i domowych, serwis, gwaran-
cja, transport. Tel. 091 392 16 07, 0
601 587 438.

 Sprzedam pianino, stan bardzo
dobry, cena do uzgodnienia. Tel.
091 392 16 07. 0601 587 438.

 Firma zatrudni pracowników do
sortowania butelek na terenie Nie-
miec. Dojazd i zaakwaterowanie
bezpłatne. Kontakt 052 562 67 50.

 Zatrudnię opiekunkę do 3-letnie-
go dziecka w Szwecji. Kontakt. 0
692 32 94 95.

Region  Sprzedam mieszkanie narożne w
domku szeregowym trzyrodzinnym
w Dziadowie. Cena 37 tys. Tel. 091
434 63 63, 886 635 084.

 Domy od 40 tys. zł, technologia
amerykańska. Kredyty hipoteczne.
Tel. 791 142 303
www.najtanszy-dom.za.pl

Region

Sprzedam RENAULT 19, 1989r.,
ubezpieczenie, przegląd do mar-
ca 2008 r. LPG. Tanio. Tel. 510 481
288 Resko.

 Zatrudnię sprzedawców do skle-
pu z odzieżą dziecięco - młodzie-
żową. Oferty ze zdjęciem przesyłać
na adres: ofertypracy@onet.eu w
tytule wpisując „Praca - Gryfice".

Reklama w tygodniku
Tel./fax 091 3973730

Dajesz og³oszenie
do jednej gazety

a uka¿e siê w czterech
w tej samej cenie !!!
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W latach 1941-1945 przez Budowo
przeszły tysiące wiernych realizatorów
poleceń Hitlera. Nazywano ich oficera-
mi ruchu narodowosocjalistycznego.
Wielu z nich nie wahało się wykonywać
najbardziej zbrodniczych rozkazów,
choćby bezwzględnego mordowania
Żydów. Podczas drugiej wojny świato-
wej działali w Kraju Warty (między in-
nymi wyrzucając Polaków z ich poznań-
skich mieszkań). Zakładali getta w Ge-
neralnym Gubernatorstwie. Rabowali,
wysiedlali i mordowali w imię obłąkań-
czej idei, którą poznawali właśnie tu, w
cieniu tych wysokich wież. Absolwenci
ośrodka szkoleniowego Ordensburg
Crossinsee. W Budowie na inauguracji w
1936 roku obecny był sam Adolf Hitler.

 Budowo jako integralna część Zło-
cieńca, oddalone jest od jego centrum o
około 3 kilometry. Dawne Krossinee (a
właściwie Crossinsee), to dzisiejsze je-
zioro Krosino koło Złocieńca na Poje-
zierzu Drawskim. Zajmuje ono po-
wierzchnię 177 hektarów, a jego mak-
symalna głębokość wynosi 17 metrów.
Przez jezioro to przepływa rzeka Dra-
wa. Tam właśnie w lesie, na zachodnim
brzegu Krosino 22 kwietnia 1934 r.

Niemcy rozpoczęli budowę wielkiego
ośrodka szkoleniowego dla aktywu Na-
rodowosocjalistycznej Partii Niemiec-
kich Robotników (NSDAP) i organiza-
cji młodzieżowej Hitlerjugend. Ów
ośrodek nazwany Ordensburg Crossin-
see („Twierdza zakonna nad jeziorem
Krosino”) był jednym z trzech budowa-
nych w tym samym mniej więcej czasie.
Dwa pozostałe stawiano w Bawarii (Or-
densburg Sonthofen) i Nadrenii (Or-
densburg Vogelsang), a planowano
urządzić jeszcze czwarty w zamku krzy-
żackim w Malborku. Nauka w tych
ośrodkach miała trwać 3 lata, z tym, że
słuchacze mieli się kształcić we
wszystkich tych ośrodkach po rok w
każdym. Z chwilą uruchomienia
ośrodka w Malborku naukę zamierzo-
no przedłużyć do 4 lat. Uroczyste
otwarcie wszystkich 3 ośrodków szko-
leniowych nastąpiło 24 kwietnia 1936
r. właśnie nad jeziorem Krosino. Przy-
byli najwyżsi dygnitarze reżimu hitle-
rowskiego z Hermannem Goringiem i
Josephem Goebbelsem na czele. Nie-
którzy badacze wspominają, że na in-
auguracji obecny był sam Adolf Hitler.

 Ośrodek w Budowie nad jeziorem

Krosino składał się z niskich, długich
budynków, krytych „starogermańską
strzechą słomianą”. Nad nimi górowały
dwie wysokie wieże, mające symboli-
zować twierdzę krzyżacką. Wybudo-
wano go pobliżu planowanej autostra-
dy Berlin - Królewiec. W Ordensburg
Crossinsee przybywało jednorazowo
360 słuchaczy, podzielonych na trzy
kompanie, po 120 osób każda, a te z
kolei na plutony i drużyny. Słuchacze
byli umundurowani i obowiązywał ich
regulamin wzorowany na wojskowym.
Zajęcia będące w dużej mierze indok-
trynacją w duchu nazistowskim, prowa-
dzili działacze NSDAP szczebla cen-
tralnego i okręgowego ze Szczecina
oraz specjalnie wyselekcjonowani do
tej pracy naukowcy z uczelni niemiec-
kich. Zajęcia normalne trwały tu do
połowy 1939 r.

Po agresji na Polskę wielu absol-
wentów Ordensburg Crossinsee skiero-
wano do władz okupacyjnych i admini-
stracji ziem polskich, włączonych do
Rzeszy, zaś w ośrodku stanął sztab jed-
nej z dywizji Wehrmachtu. Później
urządzono tu szpital wojskowy. Jedno-
cześnie siłami głównie jeńców wojen-

nych, rozbudo-
wano ośrodek nad
jeziorem Krosi-
no, który latem
1941 r. na mocy
specjalnego roz-
kazu Hitlera zno-
wu stał się miej-
scem indoktryna-
cji faszystow-
skiej. Na kursach
szkolono tu kadry
dla administracji
okupacyjnej, któ-
re kierowano na
zdobyte ziemie
ZSRR, w tym tak-
że kobiety. Zmie-

niono też nazwę ośrodka na Die Falken-
burg am Crossinsee czyli „Sokoli za-
mek nad jeziorem Krosino”.

 Pierwszym komendantem ośrodka
był Paul Eckhardt, a po nim od 1942 r.
Otto Gohdes, trzymający również pie-
czę nad wybudowanym tam niewielkim
lotniskiem. W latach drugiej wojny
światowej przez „sokoli zamek” koło
Złocieńca przeszły tysiące wiernych re-
alizatorów poleceń Hitlera. Wielu z
nich nie wahało się wykonywać najbar-
dziej zbrodniczych rozkazów, choćby
eksterminacji Żydów. Na kursy kiero-
wano tu również inwalidów wojen-
nych, volksdeutschów (osoby które
przyznawały się do swego niemieckie-
go pochodzenia, a mieszkały w okupo-
wanym przez Niemców kraju) i działa-
czy młodzieżowych. W ośrodku odby-
wały się też zjazdy i spotkania najwyż-
szych prominentów NSDAP. Gdy dni
Trzeciej Rzeszy były już policzone,
„sokoli zamek” odegrał jeszcze jedną
rolę. Podczas walk o przełamanie
umocnień Wału Pomorskiego, swą
kwaterę polową na początku lutego
1945 r. urządził tu sobie nieudolny
dowódca Grupy Armii „Wisła” Hein-

rich Himmler. Kiedy to oddziały pol-
skie zbliżały się do Złocieńca, po prze-
łamaniu pozycji ryglowej Wału Pomor-
skiego, rankiem 4 marca 1945 r. perso-
nel ośrodka został podzielony na dwie
grupy i opuścił Budowo. Pierwszej gru-
pie udało się w ostatniej chwili wy-
mknąć z kotła. Druga grupa, w której
jechał komendant Gohdes i jego zastęp-
cy, nie miała tyle szczęścia. Rankiem 5
marca została ona ostrzelana przez ra-
dzieckie czołgi, które nie mogły prze-
kroczyć Drawy, gdyż most w pobliżu
folwarku Budów został wysadzony. Po
właściwym rozpoznaniu sytuacji liczą-
ca 16 mężczyzn grupa ruszyła samocho-
dami polną drogą przez las. Niestety, w
czasie przekraczania budowanej auto-
strady samochody utknęły w piasku. Nie
udało się ich uruchomić, więc zostały
zniszczone. Następnie grupa próbowała
przekroczyć szosę Złocieniec - Połczyn.
Szosą poruszały się sowieckie kolumny
pancerne. Po zmroku żołnierzom nie-
mieckim udało się przekroczyć szosę
połczyńską oraz szosę Złocieniec - Gro-
nowo. Po ominięciu Gronowa uciekinie-
rzy próbowali zbliżyć się do szosy Draw-
sko - Świdwin. Niemcy stracili jednak
orientację w lasach. Szukali jakiejś
otwartej przestrzeni, żeby zorientować
się w terenie. Podczas tych poszukiwań
trafili na radziecki oddział. Komendant
Gohdes i jego zastępcy zginęli najpraw-
dopodobniej pod kołami radzieckich
czołgów między Rydzewem a Łabę-
dziem 5 lub 6 marca 1945 r. albo popeł-
nili samobójstwo. Pozostała część per-
sonelu ośrodka w Budowie została od-
kryta przez żołnierzy radzieckich nie-

Twierdza zakonna nad jeziorem Krosino
(Ordensburg Crossinsee)
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daleko miejscowości Łabędzie, w nie-
wielkim zagajniku. Posiadając pistole-
ty maszynowe postanowili się bronić.
Przewaga atakujących była znaczna,
broniący się żołnierze niemieccy zginę-
li jeden po drugim.

Po wojnie stacjonowało w Budowie
wojsko radzieckie, a w 1948 r. pohitle-
rowski ośrodek szkoleniowy zagospoda-
rowało Wojsko Polskie. W latach 1947-
1952 w miejscu jednostki wojskowej
znajdował się Centralny Ośrodek Szko-
lenia Kadry Olimpijskiej. Szkolili się tu
na wysokim poziomie najlepsi sportow-
cy z pierwszoligowych polskich klubów.
Obecnie znajdują się tu koszary Drugiej
Brygady Zmechanizowanej imienia Le-
gionów Marszałka Józefa Piłsudskiego.

Z Budowem związanych jest wiele
niewyjaśnionych tajemnic dotyczących
samych obiektów i ich wykorzystania.
Trudno rzecz jasna potwierdzić istnienie
między innymi podziemnej fabryki pod
ośrodkiem. Funkcjonował tu system
centralnego ogrzewania, podgrzewający
płytę boiska. Niewiele osób zdaje sobie
sprawę z istnienia cmentarza poległych
żołnierzy (najprawdopodobniej napole-
ońskich), który znajduję się pomiędzy
jeziorami Krosino a Wilczkowo. Między
jeziorami także znajduje się cmentarz
niemiecki, który powstał w 1940 r. (cho-
wano na nim oficerów niemieckich pra-
cujących w Budowie oraz personel
ośrodka). Budowo to także urocze miej-
sce wypoczynku. Nad jeziorem Krosi-
no na plaży garnizonowej można wypo-
czywać i korzystać z walorów krajobra-
zowych tego cichego zakątka.

 Marcin Kuchto.



StrStrStrStrStr.15.15.15.15.15tygodnik pojezierza drawskiego 13.09.2007 r. FELIETON

Poniedziałkowe przedpołudnie
zaskoczyło mnie niesmacznym zesta-
wieniem. Oto wedle prasy codziennej
premier Jarosław Kaczyński w nie-
dzielę starł się z jakimś Kwaśniew-
skim (z Białogardu) w walce o głosy
wyborców. Ów Kwaśniewski jest
przedstawiany jako tak zwana lewica.
Właśnie, cóż to takiego?

Od czasu, kiedy bezużyteczni są
ci wszyscy, którzy potrzebni tu byli
do wypełniania w Polsce rządów
byłego Związku Radzieckiego, a na-
zywający siebie nie wiedzieć czemu
lewicą, minęło już tyle lat, że owego
asortymentu ludzkiego dawno nie
powinno tu być. A jest. I też nazywa
się lewicą. I też nikt nie wie dlacze-
go. Premier Jarosław Kaczyński oby-
watelowi z Białogardu przypomniał
ekscesy pijackie (nie wszystkie, nie
starczyłoby czasu) chyba niepo-
trzebnie, gdyż jakiekolwiek zwraca-
nie uwagi na tę postać pomocne jest
jej w  zaistnieniu w ogóle, gdyż nie
ma jakichkolwiek racji, które z tej
postaci czyniłyby kogoś, kto wart jest
publicznej pamięci. Kwaśniewskie-
go wybierali przede wszystkim ci,
którzy i do dzisiaj nie potrafią spoj-
rzeć peerelowskiej prawdzie w oczy,
to znaczy sobie. Obywatel z Biało-
gardu tym swoim wyborcom przy-
niósł chwilowe uspokojenie i na-
dzieje, że wieloraka służba codzien-
na sowieckiemu imperium, to nic
takiego, nic złego, a nawet jakby
normalnego. Dzisiaj Kwacha już nie
ma, ale sumienia pozostały. Tych kil-
ka głosów, które Kwach zbierze,
będą należały do sumień obolałych
najboleśniej.

Istnienie w Polsce postsowiec-
kich partii politycznych można wy-
tłumaczyć inteligentnym zabiegiem
zmierzającym do zablokowania w
Polsce powstania tu partii lewico-
wych jako takich. Co mam na myśli?
Ano takich partii, które w żaden spo-
sób nie zgodzą sie na to, by w razie
braku środków na opłaty czynszów,
ludzi wyrzucać z mieszkań na bruk.
W Polsce eksmisje na bruk wprowa-
dził polityczny bandytyzm, na użytek
mediów nazywający się sojuszem le-
wicy demokratycznej. Minister, któ-
ra to przeprowadziła, to osławiona
Barbara Blida, która nie tak dawno z
własnej ręki zakończyła życie. Jej
premier, Leszek Miller, zagadywany
w sprawie powiedział, że jego rząd w
eksmisjach na bruk, przez Barbarę
Blidę został wprowadzany w błąd.
Reporter Tygodnika zauważa, że
gdyby w Polsce była jakakolwiek
partia lewicowa w sensie przestrze-
gania priorytetów socjalno – byto-
wych, Komisja Sejmowa byłaby naj-

pierw potrzebna do zbadania decyzji
Barbary Blidy o eksmisjach, a dopie-
ro później, jeżeli jeszcze byłoby to
potrzebne, w sprawie jej samobój-
czej śmierci. Zwrócenie uwagi na to
zagadnienie zamierzam osiągnąć w
drodze korespondencji z Marszał-
kiem Sejmu.

Postsowiecka partia na teryto-
rium Polski podszywa sie pod lewi-
cę, a każde dziecko wie, że jej człon-
kowie to najbogatsi obywatele kraju.
Także wielu z nich odbywa wyroki
więzień za niezgodne z prawem pró-
by wzbogacania się, wielu z nich cze-
ka na rozprawy, toczą sie dziesiątki
dochodzeń, śledztw. Tylko w jednej
piłce nożnej trzeba było aż prawicy
braci J. i L. Kaczyńskich, by z tejże
polskiej piłki stu ludziom prokuratu-
ra postawiła zarzuty sportowych
oszustw (kilkaset meczów sprzeda-
nych i kupionych). Poprzedni prezy-
dent, wspominany tu Kwach, wtedy,
kiedy polska piłka grzęzła w bagnie,
był  najpierw ministrem sportu a po-
tem nawet prezydentem kraju. Obec-
ny Prezydent, od jednego z kolegów
dowiedziawszy się, jaka polska pił-
ka jest naprawdę, natychmiast pole-
cił problem wziąć na warsztat. Obec-
nie codziennie jesteśmy powiada-
miani o wynikach tych działań. Me-
dia o roli Lecha Kaczyńskiego w na-
prawie polskiego futbolu milczą jak
zaklęte, bo większość tu mediów jest
owego Kwacha z Białogardu. To one
między innymi przeprowadzały
transmisje z oszukanych meczów
(kilkaset!!!), to ich komentatorzy na
ten temat do dzisiaj milczą jak zaklę-
ci - oprócz jednego, aresztowanego
zresztą. W sobotni wieczór sam Pan
Bóg pomógł Jackowi Krzynówkowi
w zdobyciu kuriozalnej bramki, któ-
ra sprawiła, że polska husaria dalej
mknie. To wielka nagroda za wresz-
cie wzięcie się za polskie szambo
piłkarskie i za otaczające je łżeelity
futbolowe.

Jeśli tu postsowiecki smród pod-
szywa się pod lewicę, to nie da się nie
postawić pytania o rzeczywisty
ustrój kraju. Prezes IPN, JanuszKur-
tyka poinformował, że wedle zaso-
bów, nad którymi ma pieczę, pięciu-
set obecnych najwyższych autoryte-
tów moralnych naszego kraju, jest na
listach konfidentów byłych służb
najbardziej wrogich Polsce niepod-
ległej. Próba odkrycia tej pokrywy
została zablokowana decyzję Sądu
tu Najwyższego, Trybunału Konsty-
tucyjnego. By odpowiedzieć o rze-
czywisty ustrój kraju, trzeba docie-
kać, dlaczego Telewizja Publiczna
ocenzurowała w sobotę wystąpienie
posła Zygmunta Wrzodaka, wypo-

wiadającego się za rozwiązaniem
Sejmu, ale z rzeczywistymi powoda-
mi tego poparcia. Publiczna, mało że
ocenzurowała Z. Wrzodaka, ona go
w ogóle „przerwała”. Zerwała rela-
cję z obrad, w to miejsce wpuszcza-
jąc jakiegoś etatowego najmimordę
telewizyjnego z ekspertami w stu-
dio, a gdy Wrzodak minął, telewizja
znów powróciła na salę obrad. Teraz,
by dowiadywać się o ustroju naszego
kraju, trzeba szukać w zasobach in-
ternetowych wystąpienia Z. Wrzoda-
ka, które obca tu prasa w swych spra-
wozdaniach pominęła przede wszyst-
kim. Sens wystąpienia posła Z. Wrzo-
daka był taki; - Idzie o pieniądze.
Pokażcie - na przestrzeni lat, które wy
nazywacie niepodległością, co się
stało z polskim majątkiem, z polski-
mi pieniędzmi. Z bankami.  Do tak
zwanej Polski Niepodległej, to wy-
stąpienie nie dotarło, gdyż telewizja
je przerwała. Dzień później w to miej-
sce mieliśmy już Kwacha z Białogar-
du i jego zwolenników – i postmo-
skiewskich, i lewicowych, i najbogat-
szych ze wszystkich.

Owa lewica postsowiecka i lewi-
cowa w swoim czasie cofnęła dota-
cje do barów mlecznych. I do moje-
go ulubionego w stolicy na Nowym
Świecie FAMILIJNEGO też. By
tego rodzaju ludziom coś powie-
dzieć, to trzeba umieć to robić a nie
jest to takie proste, bo – jak mówi
premier J. Kaczyński – oni za
wszystko się obrażają. Nie można na
nich ani jednego złego słowa. Cho-
wają sie za klauzulami cenzorskimi,
z którymi nie sposób dyskutować, bo
jest to prawnie zakazane. - To też
wskazówka, by w refleksji nad tym,
czym obecnie jest ustrój naszego
kraju, nie postępować pochopnie,
nie brać tego, co dają, a najpierw
posłuchać też i Z. Wrzodaka, choć
jest to niemożliwe, bo wystąpienie
gościa Telewizja urwała i na tym
poprzestała. Sięgnijmy w takim
razie do materiałów w druku. W pra-
sie codziennej. Wiesław Walendziak
na interesujący mnie tu temat daje
odpowiedź następującą; -... w Polsce
panuje „kapitalizm polityczny”, w
którym się przenikają sektor pań-
stwowy i publiczny, a największe
interesy są robione na ich styku. (...)
Gdy kierowałem parlamentarną Ko-
misją Skarbu Państwa, zdałem sobie
sprawę ze stopnia wyalienowania
władzy. POLITYKA, KTÓRĄ
WIDZĄ WYBORCY, JEST JAK
CHIŃSKI TEATR CIENI.  W nie-
wielkim stopniu odnosi się do tego,
co dzieje się naprawdę w gospodarce
i w wielkich procesach społecznych.
Najważniejsze rozstrzygnięcia za-

padają poza Sejmem, a nawet rzą-
dem.“ Pytanie, po co w takim razie jest
Sejm, rządy, wybory, partie polityczne,
skoro tak zwany naród jest w tym ukła-
dzie tylko mebelkiem do przesuwania,
a nie podmiotem? Widać ramy poli-
tyczne, które nam się wmawia jako
realnie istniejące, służą tylko temu, by
słuchaczy czymś zająć. Reszta toczy
się już tylko sobie wiadomymi kole-
inami żłobionymi przez pięćset auto-
rytetów moralnych najwyższej próby z
najbardziej tajnych list współpracow-
ników tajnych policji.

I dlatego też Kwach z Białogardu
nie obawiał się tutaj nikogo mówiąc
niedawno, że - w skrócie rzecz poda-
jąc, z Niemcami ruszy na Polskę po
polskiego tu wyborcę też.

Postsowietyzm, niby lewico-
wość, wszystko niby; a co naprawdę?
Interes, rzecz jasna, tyle, że nie nasz.
Ale dużo trzeba takich, którzy dla
Kwacha to przegłosują. Już dwukrot-
nie tak zrobili. Teraz Kwach za po-
średnictwem gotowych na wszystko
Niemców, za pośrednictwem ich pra-
sy, sprzymierza się z Tuskiem. To jest
prawdziwy sens tych antypolskich
wypowiedzi, podczas których Tele-
wizja Publiczna sączy codziennie
Stawkę większą niż życie i Czterech
pancernych i psa. Odcinki mają po-
tężne widownie. One zawsze, od po-
czątku cieszyły się tu ogromną popu-
larnością. Jest nawet raport Komisji
Europejskiej na temat jakości takich
widowni. Trafiony w dziesiątkę. Ale
tego z mównicy sejmowej nie powie-
działby nawet sam Z. Wrzodak.

Tadeusz Nosel

PS. Marszałek Senatu, Bogdan
Borusewicz, ma opuścić szeregi swej
macierzystej partii. Do tej pory jed-
nak jest członkiem Rady Fundacji
Stefana Batorego, założonej przez
George Sorosa, razem z Janem
Krzysztofem Bieleckim, Wojcie-
chem Fibakiem, Bronisławem Ge-
remkiem, Leszkiem Kołakowskim,
Marcinem Królem, Olgą Krzyża-
nowską, Krzysztofem Michalskim,
Andrzejem Olechowskim, Zbignie-
wem Pełczyńskim, Tadeuszem Pie-
ronkiem, Andrzejem Rapaczyńskim,
Hanną Suchocka (członkostwo za-
wieszone na czas pełnienia misji dy-
plomatycznej), Stanisławem Welli-
szem.

Niektóre z powyższych nazwisk
budzą zaskoczenie. To dobrze, że
Marszałek opuszcza szeregi swej
partii, tylko szkoda, że przy pokaza-
nej tu przynależności tak długo był
Marszałkiem Senatu.

PS II. Portale donoszą, że Z.
Wrzodak ma wystartować z PiS-u.

Jaki ustrój mamy w Polsce, skoro mamy taki, jaki mamy?

CZY KWAŒNIEWSKI TO HANS KLOSS,
CZY KTOŒ INNY???
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(Z£OCIENIEC). Sport
wyczynowy dzisiaj, to nie
jest ju¿ ersatz czegoœ tam.
To znaczy, oby tak nie by³o.
W PEERELU na wysokoœci
komitetu partii sojusznicy
za³atwili zwyciêstwo
polskich hokeistów nad
hokeistami Zwi¹zku
Radzieckiego na
mistrzostwach œwiata. W
Polsce owo zwyciêstwo z
dobr¹ wiar¹ wspominano
kilkadziesi¹t lat.

Dzieci nie mają nadal boiska przy
Szkole Podstawowej Nr 2. Pamiętamy
o tym, gdyż mają obiecane, że boisko
bedzie. Tegoż boiska nie było tam kil-

(ZŁOCIENIEC) .
Dziewiątego września na
kortach nad Wąsawą
odbył się czwarty i zara-
zem ostatni turniej tenisa
ziemnego z cyklu LATO
NA KORTACH 2007.

Zwyciężył w turnieju Ma-
ciej Gałek. Roman Czer-

niawski zajął drugie miejsce.
Trzeci byl Wojciech Stalma-

czonek.
W ogólnej klasyfikacji puchary

prezesa TKKF zdobywali: I miejsce
Piotr Klimczyk. II miejsce Roman
Czerniawski. III miejsce Maciej
Gałek.

W rozgrywkach uczestniczyło
trzydziestu sześciu zawodników –
amatorów.

Ze sportowym pozdrowieniem
Prezes TKKF Złocieniec

Jan Banaszek

(Z£OCIENIEC). T(Z£OCIENIEC). T(Z£OCIENIEC). T(Z£OCIENIEC). T(Z£OCIENIEC). Trampkarzerampkarzerampkarzerampkarzerampkarze
Olimpu mieli w lidze swójOlimpu mieli w lidze swójOlimpu mieli w lidze swójOlimpu mieli w lidze swójOlimpu mieli w lidze swój
pierwszy mecz rozegraæ wpierwszy mecz rozegraæ wpierwszy mecz rozegraæ wpierwszy mecz rozegraæ wpierwszy mecz rozegraæ w
sobotê z Drzewiarzemsobotê z Drzewiarzemsobotê z Drzewiarzemsobotê z Drzewiarzemsobotê z Drzewiarzem
Œwierczyna. Nie rozegrali,Œwierczyna. Nie rozegrali,Œwierczyna. Nie rozegrali,Œwierczyna. Nie rozegrali,Œwierczyna. Nie rozegrali,
bo przeciwnik niebo przeciwnik niebo przeciwnik niebo przeciwnik niebo przeciwnik nie
przyjecha³.przyjecha³.przyjecha³.przyjecha³.przyjecha³.

Trzeba, by piłkarskie władze, ale
nie tylko te (może powiatowe) zbada-
ły, dlaczego chłopcy ze Świerczyna
nie przyjechali do Złocieńca. Może
stało sie coś poważnego: może nie
mają trenera, może nie mają tam pie-
niędzy na piłkę dla dzieci, może nie
ma tam takich, co chłopaków do fut-
bolu zachęcić potrafią. Oby nie było
tak, że jedna przypadkowa bramka
Jacka Krzynówka w meczu z Portuga-
lią wszystkich wokół tak uspokoi, że
na następną taką bramkę znów przyj-
dzie nam poczekać kilka lat. A prze-
cież cały futbol jest ważny, a dzieci są
wszystkie nasze. Nawet ze Świerczy-
ny. Ktoś z radnych powiatowych wi-
nien sprawę wyjaśnić.                                            (tn)

PRZYSZED£ CZAS,
MO¯NA POMYŒLEÆ

Na marginesie bramki J. Krzynówka i EURO 20012

kadziesiąt lat. To znaczy było, jak nie
padało. Jak lał deszcz, to boiska nie
było.

Teraz, najbardziej usportowiona w
województwie szkoła podstawowa,
nasza TRÓJKA z Budowa, nie ma sali
sportowej, bo trzeba wyremontować
dach. Salę się zamknie. Co w takim
razie będzie z dalszym usportowie-
niem tej szkoły? Właśnie.

Sport potrzebuje bramek Krzynów-
ka, ale tylko wtedy, gdy służą one cze-
muś mądremu. Nie tylko propagandzie
a’la telewizja. To cudownie, że Polska
pod swoim niebem przeżyje futbolowe
boje o tytuł mistrzów Europy. Nie ma
zdania innego. Tyle lat już obserwuję
nasz sport, dlatego zapytam: czy ta fut-
bolowa gala to znów kosztem boiska
przy naszej Dwójce, kosztem braku
dachu w Trójce. Kiedy sprawy podsta-
wowe nie są załatwiane, nie biorę się za
wygrane nawet naszych hokeistów, na
bramki Krzynówków. Bo widzę, jak
kaleka ruchowo młodzież przychodzi

na przykład na pierwsze treningi do
Olimpu. Dalej tak postępować nie moż-
na. A Krzynówek bez nas raczej dosko-
nale i tak sobie poradzi na stadionach
całej Europy. Tego chłopaka tutaj to
właściwie nigdy nie było. I za to wszyst-
ko też go podziwiajmy.

O słynnym meczu polskich hoke-
istów z drużyną ZSRR rozmawiałem
niegdyś z jego komentatorem, Stefa-
nem Rzeszotem. Słynny reporter
utrzymywał, że nie jest świadom wiel-
kiej mistyfikacji. Słyszący moje pyta-
nia kolega komentatora, też wielkie
nazwisko sportowego dziennikarstwa,
Jerzy Mrzygłód, tylko się uśmiechnął.
Ci dwaj panowie, gdyby dzisiaj praco-
wali w sporcie, mieliby olbrzymie pole
do popisu. Dzieciakom pomagaliby z
całą pewnością. Żyli w innych cza-
sach, my nie musimy ich powtarzać, a
także i dlatego, że dzieci najprawdzi-
wiej lubią sport – Krzynówków i Euro
2012 dopiero potem, albo i wcale.

Tadeusz Nosel

Trampkarze Olimpu
jeszcze sobie nie pograli

NIE PRZYBYLI
TRAMPKARZE
ZE ŒWIERCZYNY

Tenis ziemny

KONIEC
LATA NA
KORTACH

O tym, że boiska będą weryfikowa-
ne pod względem zgodności z przepisa-
mi było wiadomo już rok temu. Jednak
mało kto się tym przejął. Świadczy o
tym fakt, że pełną dokumentację obiek-
tu sportowego posiada jedynie klub
Darzbór Szczecinek. Pozostałe mają
tymczasowe dopuszczenia boisk do gry.
Gdy miną ich terminy, ZZPN może za-
mknąć obiekty. Tak stało się właśnie w
Drawsku Pomorskim. Czasowa weryfi-
kacja wygasła z końcem sierpnia br. Jak
nam powiedział niedawno wybrany
prezes klubu Andrzej Kobryś – w mo-
mencie wybory nie miał pojęcia o tym
problemie. Umówił się więc z weryfika-
torami na drobniejsze sprawy, w tym
odgrodzenie sektora dla kibiców przy-
jezdnych i to zostało wykonane. Kibice
nazywają teraz ten sektor „klatką”. Pa-
nowie z KZPN przyjechali i wbrew
wcześniejszej umowie zaczęli weryfi-
kować... boisko. Pomierzyli je i okaza-
ło się, że do przepisowej długości bra-
kuje 1,5 metra. Nie wydali zgody na roz-
grywanie meczów. Dlatego Drawa mu-

Liga weryfikowana poza boiskiem?

Mecz Drawy z Wa³czem prze³o¿ony,
bo boisko by³o za krótkie

siała przesunąć termin meczu z Orłem
Wałcz. Kibice od razu zaczęli doszuki-
wać się drugiego dna w tej decyzji, gdyż
jeden z weryfikatorów był z... Wałcza.
W środowisku piłkarskim Drawska ta
decyzja, tuż przed tym meczem, została
bardzo źle przyjęta, zwłaszcza, że

(DRAWSKO POM.) W sportowym œwiatku dosz³o do doœæ
kuriozalnej sytuacji – mecz na szczycie V ligi pomiêdzy
Draw¹ Drawsko Pomorskie a Or³em Wa³cz zosta³
prze³o¿ony, gdy¿ boisko nie zosta³o zweryfikowane do
gry, bo okaza³o siê za krótkie o... 1,5 metra.

wszystkie pozostałe kluby grają na nie-
zweryfikowanych boiskach. Wiadomo,
że pewne rzeczy trzeba wykonać, ale te
decyzje i terminy powinny być dostoso-
wane do czasu rozgrywek, a nie kolido-
wać z nimi. Sprawa jest o tyle kuriozal-
na, że stadiony są własnością gmin a nie
klubów i to urzędnicy powinni dostoso-
wać je do przepisów. Gdy tego nie zro-
bili, konsekwencje ponoszą kluby.

Drawa bramkę przesunęła i boisko
wydłużyła i – jak zapewnił mnie prezes
Kobryś – płyta będzie gotowa na naj-
bliższy mecz z Gwardią Koszalin. KAR

Wczorajszy wyjazd Drawy do
Wałcza na mecz w Pucharze Polski
zakończył się niepowodzeniem. Dra-
wa przegrała 2:1, tracąc decydującą
bramkę na kilka minut przed końcem
spotkania.

Drawa pojechała na ten mecz w
osłabionym składzie, gdyż w środku
tygodnia nie wszyscy zawodnicy
mogą pozwolić sobie na rozgrywanie
meczów. Pomimo tego pojedynek z

Puchar Polski

Orłem był wyrównany do samego
końca i stał na dobrym poziomie. Do
przerwy padł remis – 1:1. Bramkę dla
Drawy strzelił Walkiewicz. Prawdzi-
wym sprawdzianem sił między tymi
drużynami pretendującymi do gry w
IV lidze będzie dopiero pojedynek
ligowy. Jego termin został przesu-
nięty z powodu weryfikacji boiska.
Będzie znany w ciągu kilku najbliż-
szych dni.                               KAR

W Wa³czu lepszy Orze³, ale
sprawdzianem si³ bêdzie liga
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(POWIA(POWIA(POWIA(POWIA(POWIAT).T).T).T).T). W III lidze
zachodniopomorskiej pi³ki
na czele mamy Flotê
Œwinoujœcie po zwyciêstwie
nad Uni¹ z Janikowa 3:1.
Dorobek Floty – 7   19
16:5, drugi toruñski KP – 16
punktów. Kotwica Ko³obrzeg
jest szósta. Ma jedenaœcie
punktów.

W naszej czwartej lidze przewodzi
Sława Sławno Poldan o punkt przewagi
nad Astrą. Darzbór Szczecinek jest
siódmy o jeden mecz mniej. Victoria 95
Sianów dziewiąta. Leśnik/Rossa na
dwunastym miejscu. Lech Czaplinek
szesnasty, o jeden mecz mniej (z Pogo-
nią Szczecin). Czwarta liga liczy osiem-
naście zespołów.

Powyższe dane także celem przypo-
mnienia: jeszcze nie tak dawno wymie-
nione zespoły były rywalami w jednej
lidze Olimpu i Drawy. Zastanawiając
się nad sytuacją w tych klubach, za tło
należy mieć powyższe wyliczenia.

Definitywnie wypadła z pola widze-
nia powiatu drawskiego piłka juniorska
lig wojewódzkich. Spadek i degradacja
zespołów Olimpu i Lecha. To wyjątko-
wo ciężki cios w powiatowe piłkarstwo,
a władze powiatu do tej pory pokazany-
mi zdarzeniami nie zainteresowały się
nawet w najmniejszej mierze. Czas  po

(CZAPLINEK). Lech Czapli-
nek u siebie przegrał 0:2 z Victorią
z Przecławia. Do przerwy po dobrej
grze przegrywał od 40 minuty 0:1.
Pierwsza bramka padła nie bez za-
sługi bramkarza Proniuka. Lech
strzelał kanonadą na bramkę gości,
ale ci mieli wiele szczęścia. W dru-
giej połowie brak porozumienia
między parą obrońców czaplinec-
czan i mieliśmy już aż 0:2.

To była wielka niespodzianka,
ale i wielki zawód dla miejscowych
kibiców. Nie takiego obrotu sprawy
należało się spodziewać. Gościom
ostatecznie udało się dowieźć wy-
graną do ostatniego gwizdka sędzie-
go. Porażka boli, stracone punkty
ważą ciężko.                                (n)

OLIMP DRUGI:
POMORSKA LIGA
OLBOJÓW

II LIGA
Sarmata Dobra Nowogardzka –

Olimp Złocieniec 3:0, Ikar Krosino –
Mewa Resko 3:2, Rega Merida Trzebia-
tów – Oldboys Saturn Mielno 4:6,
SCAL/KPPD Wierzchowo – Drawa
Krystan Drawsko Pomorskie 7:2, Ina
Ińsko – Czarni Czarne 3:2, Strażak/
Świeszyno Manowo – Wybrzeże Rewal
6:2, nie grał Lotnik Mirosławiec.

TABELA
1. Oldboys Saturn 5   15   21:9
2. Olimp 6   13   24:14
3. Sarmata 5   12   17:9
4. Strażak 6   12   23:19
5. Ina 6   12   10:11
6. Wybrzeże 5    9 10:9
7. Lotnik 5    7 10:15
8. Mewa 6    6 11:12
9. SCAL/KPPD 6    6 18:21
10.  Rega Merida 6    4 19:21
11.  Ikar 5    4 11:14
12.  Drawa Krystan 5    3 10:18
13.  Czarni 6    3 16:29

Olimp mógł nawet wygrać, gdyż
przed końcem meczu nie wykorzy-
stał dogodnej sytuacji. Stanęło na
remisie. Inni twierdzą, że mógł
przegrać nawet i pięcioma bramka-
mi. W tabeli Olimp jest (13) czwarty
od końca, podczas, gdy Lech Cza-
plinek gra w czwartej lidze, Drawa

Amatorska Liga Pi³ki Siatkowej

SPOTKANIE W OSiRze

(ZŁOCIENIEC). Po raz szósty na
przełomie lat 2007/2008 jest organizo-
wana przez Ośrodek Sportu i Rekreacji
w Złocieńcu AMATORKA LIGA PIŁ-
KI SIATKOWEJ. W tych dniach chcie-
libyśmy skorygować jej regulamin oraz
na spotkaniu omówić sprawy organiza-
cyjne nowego sezony. W tym celu orga-
nizujemy 19 września o godzinie 16.00
w Ośrodku Sportu i Rekreacji spotka-
nie. Ulica Czaplinecka 3. Wszystkich
zainteresowanych Amatorską Ligą Pił-
ki Siatkowej serdecznie zapraszamy.

                               Jan Banaszek

Pi³ka no¿na: V liga
Wyniki 6. kolejki
Drawa Drawsko Pomorskie – Orzeł

Wałcz (mecz przełożony na inny ter-
min), Gwardia Koszalin – Głaz Tycho-
wo 3:2, Piast Drzonowo – Olimp Zło-
cieniec 1:1, Zawisza Grzmiąca – Błonie
Barwice 3:5, Gryf Polanów – Darłovia
Darłowo 2:2, Sokół Karlino – Płomień
Myślino 2:0, Wiekowianka Wiekowo –
Pogoń Połczyn Zdrój 2:0, Orzeł Łubo-
wo – Żaki 94 Kołobrzeg 3:2. UWAGA!
Mecz czwartej kolejki Wiekowianka –
Gwardia walkower (3:0) da Gwardii
Koszalin.

TABELA
1. Gwardia 6   18   21:2
2. Orzeł W. 5   13   14:3
3. Drawa 5   13   10:2
4. Błonie 6   12   15:12
5. Piast 6   10    8:5
6. Darłovia 6   10   10:10
7. Sokół 6    9    9:6
8. Głaz 6    9   11:10
9. Żaki 94 6    9   10:11
10.  Gryf 6    8   11:12
11.  Wiekowianka 6    7    4:6
12.  Pogoń 6    6    8:9
13.  Olimp 6    4    5:16
14. Orzeł Ł. 6    4    9:21
15.  Płomien 6    3    9:15
16.  Zawisza 6    1    6:20

Tu, gdzie futbol toczy siê ci¹gle tak samo, tzn. nie wiadomo, dok¹d

POWIAT
DRAWSKO POMORSKIE
NA JUNIORSKIM DNIE

temu – idą EURO 2012, Jacek Krzynó-
wek bramki strzela, a w powiecie draw-
skim po młodzieżowym futbolu nie ma
nawet komu zgasić świateł.

Stal Szczecin na czele ligi zachod-
niopomorskiej juniorów starszych, a
wśród młodszych SALOS Szczecin z
graczem z Olimpu Złocieniec, ale o tym
innym razem.

W okręgówkach na północy lide-
rem Zefir Wyszewo, MIRSTAL Miro-

sławiec na południu. Przypomnijmy: a
w powiecie drawskim znów to samo:
bez piłki juniorskiej w lidze wojewódz-
kiej. Dorośli – wystąp!

 Tadeusz Nosel

Pi³ka no¿na: V liga

REMIS I NIC WIÊCEJ.
BRAMKA G. ROSZCZYKA
Piast Drzonowo – Olimp Z³ocieniec 1:1.

(DRZONOWO). Miejscowy Piast nie dał
rady Olimpowi, a liczył na komplet punktów.
Zremisował 1:1 po bramce w szesnastej
minucie i wyrównaniu przez złocienian

strzałem w dwudziestej piątej minucie Grzegorza
Roszczyka.

o nią walczy. Jednak punkt w Drzo-
nowie jest na wagę złota, ale jakby
nie najwyższej próby. Złocienieccy
kibice jednak znani są z niewyczer-
panej cierpliwości, ale oby na tę
cierpliwość starczyło klas rozgryw-
kowych.

Tadeusz Nosel

PI£KA NO¯NA III LIGA

Lech Czaplinek – Victoria
Przec³aw 0:2 (0:1)

NIE TEGO
OCZEKIWA£
CZAPLINEK
I CA£Y POWIAT
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Gmina Z³ocieniec
przyst¹pi³a do
ogólnopolskiej kampanii
edukacyjnej „Ci¹¿a bez
alkoholu”.

Z badań wynika, że pomimo, iż
zdecydowana większość Polaków
(83 %) spotkała się z informacją o
szkodliwości  na rozwój płodu na-
wet najmniejszej ilość alkoholu
spożytej  przez kobietę w ciąży,  to
co trzecia kobieta(33%) w wieku
prokreacyjnym (18 - 40lat) piła al-
kohol w czasie ciąży.

Zastanawiać się można, jak do
tego dochodzi, że kobiety chcąc
urodzić zdrowe dziecko świadomie
narażają się na poronienia, przed-
wczesny poród, a swoje przyszłe
dziecko na niską wagę urodze-
niową, uszkodzenia mózgu, opóź-
nienia wzrostu, wady serca, nerek,

Gmina Z³ocieniec w kampanii
„Ci¹¿a bez alkoholu”

problemy z wzrokiem, słuchem oraz
Płodowy Zespół Alkoholowy
(FAS). A właśnie takie mogą być
skutki spożycia alkoholu w czasie
ciąży. Nie dotyczy to tylko osób
uzależnionych – nadużywających
alkoholu w sposób krytykowany
przez nasze społeczeństwo. Każda
ilość alkoholu w ciąży jest szkodli-
wa- nie ma zatem bezpiecznych da-
wek alkoholu, niezależnie od etapu
ciąży oraz rodzaju trunku. Gdy pije
drinka  kobieta w ciąży , pije go
również płód- nienarodzona żywa
istota. Alkohol z krwi ciężarnej ko-
biety przechodzi przez łożysko do
krwi płodu. Enzymy wątrobowe
pozwalają oczyścić organizm ko-
biety z poalkoholowych toksyn na-
tomiast płód nie może się ich po-
zbyć, gdyż nie ma jeszcze wykształ-
conej wątroby. Toksyny te mogą
uszkodzić jego mózg, układ nerwo-
wy, rozwijające się organy, czy też

zakłócić jego rozwój w zależności
od okresu- etapu ciąży.

FAS jest zespołem stosunkowo
niedawno odkrytym, ale bardzo czę-
sto występującym u noworodków,
choć nie zawsze od razu rozpozna-
walnym. Być może dlatego dla
większości osób ten termin jest nie-
znany. Nazwa Płodowy Zespół Al-
koholowy- określa skutki jakie picie
alkoholu wywiera na płód. Mogą do
nich należeć: niski  wzrost i mało-
głowie, dysmorfie twarzy, wady
układu kostno- mięśniowego i zabu-
rzenia czucia głębokiego, problemy
z koordynacją, problemy ze słu-
chem, mową wzrokiem oraz pamię-
cią i nauką, anomalie w budowie wą-
troby, serca, nerek, płuc i innych na-
rządów, nadwrażliwość na ból, nad-
pobuliwość, impulsywność, skłon-
ność do depresji i lęków. Dzieci z FAS
nazywane są Wiecznymi Dziećmi.
Nie mają szans na  normalne życie.

Państwowy Powiatowy Inspektor
Sanitarny   w Drawsku Pom. w związ-
ku z trwającym sezonem grzybowym
informuje, że zgodnie z  wymagania-
mi Rozporządzenia Ministra Zdrowia
z dnia 19 grudnia 2002r.  w sprawie
grzybów dopuszczonych do obrotu
lub produkcji przetworów grzybo-
wych albo artykułów spożywczych za-
wierających grzyby oraz uprawnień
klasyfikatora grzybów i grzyboznaw-
cy  (Dz.U. nr 21, poz 178 z późn. zm.)
przedsiębiorcy prowadzący    punkty
skupu grzybów świeżych powinni:

1. prowadzić skup grzybów w
wydzielonym do tego celu pomiesz-
czeniu, które jest czyste, przewiewne
i bez obcych zapachów oraz zabezpie-
czone przed dostępem insektów i gry-
zoni, o ścianach białkowanych lub po-
malowanych jasnymi kolorami;

2. podłoga w pomieszczeniu
musi być równa i utwardzona, łatwo
zmywalna, umożliwiająca utrzyma-
nie higieny;

3. punkt skupu powinien być wy-
posażony w :

- wagi i skrzynki – utrzymane we
właściwym stanie technicznym i sani-
tarnym,

-pojemniki na odpady zabezpie-
czone przed dostępem insektów i gry-
zoni

-sprzęt do utrzymania higieny oso-
bistej: zbiornik z wodą do picia, my-
dło, ręcznik

Zgodnie z art. 71 ustawy o bezpie-
czeństwie żywności i żywienia z dnia
25 sierpnia 2006r. ( Dz.U. z 2006r nr
171, poz.1225) zakłady prowadzące
działalność gospodarczą w zakresie

skupu, przechowywania lub sprzeda-
ży grzybów oraz produkcji przetwo-
rów grzybowych muszą spełniać obo-
wiązujące wymagania higieniczne
oraz zatrudniać klasyfikatorów grzy-
bów lub grzyboznawców.

Według art. 100 w/w ustawy kto
wykonuje czynności klasyfikatora grzy-
bów lub grzyboznawcy bez posiadania
uprawnień podlega karze grzywny.

Uprawnienia grzyboznawcy moż-
na uzyskać w Wojewódzkiej Stacji Sa-
nitarno-Epidemiologicznej w Pozna-
niu, tel. (061) 854-48-46,  a uprawnie-
nia klasyfikatora grzybów świeżych w
każdej Wojewódzkiej Stacji Sanitarno-
Epidemiologicznej na terenie kraju.

Grzyby świeże rosnące w warun-
kach naturalnych wolno sprzedawać
w placówkach handlowych  lub na tar-
gowiskach  pod warunkiem uzyskania
atestu wydanego przez klasyfikatora
grzybów lub grzyboznawcę i umiesz-
czenia w miejscu sprzedaży informa-
cji o gatunku grzybów oraz  nazwiska
i adresu sprzedawcy.

Grzyby suszone, mogą być wpro-
wadzane do obrotu gdy są jednego ga-
tunku,  w opakowaniach jednostko-
wych,  posiadają atest grzyboznawcy
i  są oznakowane zgodnie z Rozporzą-
dzeniem Ministra Rolnictwa i Rozwo-
ju Wsi  z dnia 16 grudnia 2002 r. w
sprawie znakowania środków spo-
żywczych i dozwolonych substancji
dodatkowych (Dz..U. nr 220, poz
1856 z późn. zm.)

Podstawowe zasady postępowa-
nia z grzybami:

- zbierać tylko dobrze znane ga-

tunki grzybów pamiętając, że wiele
grzybów trujących jest bardzo podob-
nych do jadalnych i tylko dobra znajo-
mość cech botanicznych pozwala
uniknąć tragicznej pomyłki,

 - nie zbierać grzybów małych,
ukrytych w ściółce, u których nie moż-
na dostrzec charakterystycznych cech
gatunkowych,

- unikać podawania potraw z grzy-
bów dzieciom, osobom starszym lub
chorym, gdyż grzyby zawierają dużo
substancji chitynowych co powoduje,
że nawet gatunki jadalne są ciężko
strawne,

Gdyby ktoś podejrzewał zatru-
cie grzybami, powinien natych-
miast zgłosić się do lekarza a reszt-
ki potraw lub wymiocin zabezpie-
czyć do analizy.

Pamiętajmy, że od wiosny do je-
sieni owocuje muchomor sromotniko-
wy, często mylony z gołąbkiem zielo-
nym, kanią lub gąską żółtą, zwaną
zielonką.

Muchomora wiosennego i jadowi-
tego zbieracze mylą z młodymi dziko
rosnącymi pieczarkami.

Już owocniki średniej wielkości
tych muchomorów mogą stanowić
dawkę śmiertelną!

Grzyboznawcy z terenu
powiatu drawskiego:
1. Irena Jarzyna,   Konotop 16/1,

78-500 Drawsko Pom.
2. Andrzej Krompiewski, ul.

Ogrodowa 3/1, 78-500 Drawsko Pom.
3. Radosław Bulwa , ul. Dworco-

wa 32,  78-540 Kalisz Pom.
4. Halina Motylska, PSSE w

Drawsku Pom. ul. Sobieskiego 1.
Klasyfikator grzybów
świeżych:
1. Ryszard Wiśniewski, Mielen-

ko 21, 78-500 Drawsko Pom.

Atesty można uzyskać w Powia-
towej Stacji Sanitarno – Epidemiolo-
gicznej od poniedziałku do piątku w
godzinach od 7.25 do 15.00  tel.
0943636195; 0943636102 / bezpo-
średni kontakt z grzyboznawcą -  Panią
Haliną Motylską/.

Państwowy Powiatowy Inspek-
tor Sanitarny informuje również, że
w związku ze zbliżającym się okresem
jesienno – zimowym, który sprzyja za-
chorowaniom na grypę można już na-
bywać szczepionki przeciwko grypie
w nastepujacych punktach szczepień:

1. ZOZ Biały Dom  Złocieniec ul.
Piłsudskiego 12, tel. 0943672872.

2. NZOZ Hipokrates Złocieniec
ul. Pl. 650-lecia 1 tel. 0943672363

3. NZOZ Medyk, Czaplinek, ul.
Wałecka 54A  tel. 0943755072.

4. NZOZ Zdrowie, Drawsko
Pom. ul. Obr. Westerplatte 1a, tel.
0943635379.

5. NZOZ Eskulap, Kalisz Pom.
Ul. Wolności 14, tel. 0943616041.

Zachęcamy do zakupu szczepio-
nek w punktach szczepień, ponieważ
po przebadaniu przez lekarza rodzin-
nego można od razu podać szczepion-
kę, a łączny koszt zakupu i podania
szczepionki będzie na pewno niższy
od zakupu szczepionki w punktach
aptecznych.      (info PPIS)

9 września  jest Światowym
Dniem FAS. Przystępując do kam-
panii Ciąża bez alkoholu chcieliby-
śmy przede wszystkim wpłynąć na
zmniejszenie liczby kobiet pijących
w czasie ciąży, jak też podnieść
świadomość naszego społeczeń-
stwa w zakresie negatywnego wpły-
wu alkoholu na płód.

Warto pamiętać, że każda ilość
alkoholu wypita przez kobietę w
ciąży jest szkodliwa i może znisz-
czyć szanse na szczęśliwe życie
dziecka, jak też jej samej, ale rów-
nież przynieść szkody dla całego
społeczeństwa. Warto nie być obo-
jętnym… Zespołowi FAS oraz in-
nym uszkodzeniom można zapo-
biec w 100% zachowując abstynen-
cje w okresie ciąży.

Opracowała Barbara Głowac-
ka na podstawie materiałów

kampanii Ciąża bez alkoholu
(PARPA)

ZASADY ZBIORU I SKUPU GRZYBÓW
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OFERTY PRACY
Na dzieñ 10.09.2007r.

NIETRZE•WI KIERUJ¥CY

1. Piekarz, Kierowca kat. B  Wymagania: wykształcenie zawodowe, mile wi-
dziany staż pracy, aktualne uprawnienia.  Kontakt: Piekarnia Wacław Wasilewski
Spółka z o.o. ul. Grunwaldzka 29 73-155 Węgorzyno tel. 0-91 397-14-59
2. Piekarz  Wymagania: praktyka zawodowa.  Kontakt: Piekarnia BUŁECZ-
KA ul. Złocieniecka 21, 78-500 Drawsko Pom. tel. 0-94 36-320-17
3. Operator koparki Wymagania: aktualne uprawnienia  Kontakt: EKO-BET
Sp. z o.o. ul. 15 Sierpnia 2, 78-520 Złocieniec, tel. 094 36 718-26
4. Księgowa Wymagania: wykształcenie minimum średnie, dyspozycyj-
ność, staż pracy na ww stanowisku Kontakt: “AL.-Samer” Spółka z o.o.
ul. Słoneczna 5, 78-500 Drawsko Pom.  tel. 094 36320-91
5. Sekretarka-Asystent Prezesa Wymagania: wykształcenie minimum śred-
nie, dyspozycyjność, odporność na stres, obsługa urządzeń  biurowych (
komputer, kserokopiarka, fax, mile widziana znajomość języka niemieckiego
Kontakt: “AL.-Samer” Spółka z o.o. ul. Słoneczna 5, 78-500 Drawsko Pom.
 tel. 094 36320-91
6. Elektromonter (Montaż wiązek elektrycznych). Wymagania: osoby
chętne do pracy, praca zmianowa. Kontakt: RIMASTER POLAND SP.
Z.O.O. ul. Kolejowa 4,78-550 Czaplinek tel. 0-94 375-36-70
7. Robotnik budowlany- monter okien plastykowych Wymagania: prakty-
ka zawodowa Kontakt: Firma Budowlana OKNO A. Okoniewski ul. Pocz-
towa 1, 78-500 Drawsko Pom. tel. 094 36-348-10
 8. Technik informatyk Wymagania: wykształcenie średnie Kontakt: Jed-
nostka Wojskowa 1965 Oleszno, tel. 094 36740-12
9. Nauczyciel przedmiotów zawodowych  (Budowa maszyn – eksploatacja
pojazdów samochodowych ) Wymagania: wykształcenie wyższe, wymagany
staż pracy . Kontakt: ZSZ Centrum Kształcenia Praktycznego ul. Seminaryj-
na 2, 78-500 Drawsko Pom. tel. 0-94 36-322-25
10. Kierownik działu sprzedaży Wymagania: minimum wykształcenie śred-
nie, umiejętność obsługi komputera (pakiet MS Office) i sprzętu biurowego,
 odpowiedzialność i wysoka motywacja do pracy, umiejętność pracy w zespo-
le i pod presją czasu, komunikatywność, wysoka kultura osobista, miła apa-
rycja oraz dokładność.  Kontakt: STYL-BET, ul. Rainera 6, 78-500 Drawsko
Pom., tel.094 36 330 76.
11.Elektryk Wymagania: aktualne uprawnienia elektryka do 1 KW Kontakt: Al.-
Samer Spółka z o.o ul. Słoneczna 5, 78-500 Drawsko Pom. tel. 094 36320-91
12. Mechanik-spawacz Wymagania: uprawnienia na wózek widłowy, prawo
jazdy na ciągnik rolniczy Kontakt: Al.-Samer Spółka z o.o ul. Słoneczna 5,
78-500 Drawsko Pom. tel. 094 36320-91
13. Psycholog  Wymagania: wykształcenie wyższe magisterskie.  Kontakt:
Jednostka Wojskowa 1696 Złocieniec, 78-520 Złocieniec tel. 0-94 36-370-46
14. Mechanik samochodowy, Blacharz, Ślusarz, Spawacz,  Lakiernik
samochodowy  Wymagania : praktyka zawodowa, chęci do pracy. Kontakt:
Usługowy Zakład Mechaniki Pojazdowej Mirosław Pawluk, ul. Łąkowa 6,
 78-500 Drawsko Pom., tel. 094 36 321-32
15. Pomoc kuchenna Wymagania: wykształcenie minimum zawodowe,
aktualna książeczka zdrowia, Kontakt: “GASTRONOWA” ul. Pocztowa
1,78-500 Drawsko Pom. tel. 516-027-806
16. Kierowca samochodu ciężarowego Wymagania: aktualne uprawnienia
Kontakt: Al.-Samer Spółka z o.o ul. Słoneczna 5, 78-500 Drawsko Pom. tel.
094 36320-91
17. Kierowca kat. C+E, Kierowca kat.T Wymagania: aktualne uprawnie-
nia, Kontakt: “POL-DRÓG” ul. Złocieniecka 22A,,78-500Drawsko Pom.
tel.094 36-320-75, 36-32506
18. Sprzedawca. Wymagania: aktualna książeczka zdrowia. Kontakt: PPH FAR-
MUTILL Sp. z o.o. ul. Piłsudskiego, 78-500 Drawsko Pom., tel. 094 36 322-85.
19. Kierowca kat. B,C,E – Magazynier, Przedstawiciel handlowy. Wymaga-
nia: aktualne uprawnienia, wymagany staż pracy, Kontakt: PPHU “TERMEX”
Robert Gontarek ul. Starogrodzka 29, 78-500 Drawsko Pom. tel. 660-48-93-19
20. Szpachlarz- malarz, Murarz, Tynkarz, Dekarz. Wymagania: doświad-
czenie zawodowe, dowóz do pracy zapewnia pracodawca, Kontakt: Prywatne
Przedsiębiorstwo Wielobranżowe ”TUKI-MEX” Zakład Budowlany Mirosław
Tukiendorf  72-310 Płoty ul. Chopina 15, tel. 0-91 385-12-64, 509-530-102
21. Kierowca kat. B - Magazynier. Wymagania: doświadczenie zawodowe,
aktualne uprawnienia, Kontakt: Firma Handlowo-Usługowa “JOLKA” ul.
Basztowa 3b,78-500 Drawsko Pom.  Tel. 094 36-361-93
22. Pracownik biurowy (Osoba z gminy Ostrowice). Wymagania: doświad-
czenie zawodowe (płace i kadry), Obsługa sprzętu biurowego, prawo jazdy
kat B, Kontakt: Gospodarstwo Rolne Maja Dudek, Szczecinko 11/4, 780523
Nowe Worowo tel. 660271-055
23.Monter instalacji wodno-kanalizacyjnej – Konserwator, Operator
urządzeń grzewczych, Specjalista ds. rozliczeń księgowych. Wymagania:
doświadczenie zawodowe, aktualne uprawnienia Kontakt: Wojskowa Admi-
nistracja Koszar w Drawsku Pom. ul. Główna 1, 78-513 Oleszno, Tel. 0-94
6-740-31 Sochacki Tadeusz
INFORMACJA W POŚREDNICTWIE PRACY

POTR¥CI£ STARUSZKÊ
(ZŁOCIENIEC) 4.09.2007r. o

godz. 07:40 w Złocieńcu przy ul. Boha-
terów Warszawy kierujący Skodą 65-
letni mieszkaniec Złocieńca potrącił
przechodzącą przez jezdnię w miejscu
niedozwolonym 71-letnią kobietę. Pie-
sza ze złamaniem ramienia lewego i
stłuczeniem głowy przewieziona zosta-
ła do szpitala w Drawsku Pom.

POD NAPIÊCIEM
(WIERZCHÓWKO) 6.09.2007r.

o godz. 20:30 w miejscowości Wierz-
chówko, na terenie obszaru leśnego,
nieustalony sprawca dokonał wycięcia
100 mb kabla, z będącej pod napięciem,
napowietrznej linii energetycznej. Po-
krzywdzony zakład energetyczny w
Drawsku Pom. oszacował straty na
kwotę 1.500 zł.

KIERUJ¥CY ODDALI£ SIÊ
(ZAGOZD) 8.09.2007r. o godz.

10:00 w miejscowości Zagozd, gmina
Drawsko Pom. na drodze wojewódzkiej
nr 173 kierujący samochodem osobo-
wym marki Opel Corsa, 23-letni miesz-
kaniec powiatu łobeskiego, nie dostoso-
wał prędkości do warunków panujących
na drodze, stracił panowanie nad pojaz-
dem, zjechał na pobocze drogi i uderzył
w przydrożne drzewo. W wyniku zdarze-
nia pasażerowie 52-letni mężczyzna
doznał ogólnych potłuczeń głowy i 18-
letni mężczyzna odmówił poddania się
badaniu lekarskiemu. Kierujący nato-
miast oddalił się z miejsca zdarzenia.

PORYSOWA£ MERCEDESA
(GIŻYNO) 8.09.2007r. o godz.

23:00 w Giżynie, gmina Kalisz Pom.
21-letni mieszkaniec gminy Kalisz
Pom., za pomocą wkrętaka dokonał
zniszczenia poprzez porysowanie la-
kieru na samochodzie ciężarowym mar-
ki Mercedes Vito. Pokrzywdzony
mieszkaniec Giżyna oszacował straty
na kwotę 2.000 zł.

ZAGIN¥£ WÊDKARZ
Z GUDOWA

(GUDOWO) 6.09.2007r. około
godz. 17:00 dyżurny KPP Drawsko
Pom. został powiadomiony o zaginię-
ciu 44-letniego mieszkańca Gudowa. Z
rozmowy z rodziną zaginionego męż-
czyzny wynikało, że ostatni raz widzia-
ny był on przez bliskich w dniu 4 wrze-
śnia około godz. 08:00, kiedy to oznaj-
mił, że wypływa na jezioro Lubie na
ryby. Rozpytano również mieszkańców
Gudowa, lecz nikt zaginionego nie wi-
dział. Podczas rozmowy z rybakiem z
Gospodarstwa Rybnego ze Złocieńca
ustalono, że w dniu 5 września we wcze-
snych godzinach widział on dryfującą
po jeziorze drewnianą łódź należącą do
zaginionego, w związku z czym przyję-
to jedną z hipotez, iż poszukiwany
mieszkaniec Gudowa mógł utonąć. Po
otrzymaniu zgłoszenia policjanci i
funkcjonariusze straży pożarnej na-

(ZŁOCIENIEC) 5.09.2007r.
godz. 14:50 w Złocieńcu, przy ul.
Czaplineckiej, policjanci podczas
kontroli drogowej ujawnili, że kie-
rujący samochodem osobowym
marki CINQECENTO 58-letni
mieszkaniec Złocieńca, sprawca
kolizji drogowej, znajduje się w sta-
nie nietrzeźwości. Przeprowadzone
badanie wykazało 2,56 promila al-
koholu w wydychanym powietrzu.

(CZAPLINEK) 5.09.2007r.
godz. 21:00 w Czaplinku przy ul.
Waleckiej policjanci podczas kon-
troli drogowej ujawnili, że kierują-
cy rowerem mieszkaniec Czaplinka
znajduje się w stanie nietrzeźwości.
Przeprowadzone badanie wykazało
2,29 promila alkoholu w wydycha-
nym powietrzu.

(DRAWSKO POM.)
8.09.2007r. godz. 1:30 w Drawsku
Pom. przy ul. Staszica policjanci
ujawnili, że kierujący samochodem
osobowym marki VW PASSAT 28-
letni mieszkaniec Drawska Pom. bę-
dący w stanie nietrzeźwości uderzył w
przydrożne drzewo. Przeprowadzone
badanie wykazało 3,21 promila alko-
holu w wydychanym powietrzu.

( W I E R Z C H O W O )
9.09.2007r. godz. 00:17 w Wierz-
chowie ul. Długa policjanci Ruchu
Drogowego podczas kontroli dro-
gowej ujawnili, że kierujący samo-
chodem osobowym marki FORD
ESCORT 34-letni mieszkaniec
gminy Wierzchowo znajduje się w
stanie nietrzeźwości. Przeprowa-
dzone badanie wykazało 1,70 pro-
mila alkoholu w wydychanym po-
wietrzu.

(DRAWSKO POM.)
9.09.2007r. godz. 04:35 Drawsko
Pom. ul. 11 Pułku Piechoty poli-
cjanci Ruchu Drogowego podczas
kontroli drogowej ujawnili, że kie-
rujący samochodem osobowym
marki FIAT BRAVA 39-letni miesz-
kaniec Drawska Pom. znajduje się w
stanie nietrzeźwości. Przeprowa-
dzone badanie wykazało 1,82 pro-
mila alkoholu w wydychanym po-
wietrzu.

tychmiast rozpoczęli poszukiwania
mężczyzny. W akcji udział wzięły dwie
jednostki pływające (Policji i Straży
Pożarnej), które dokonały penetracji
jeziora oraz linii brzegowej w pobliżu
miejscowości Gudowo. Akcja prowa-
dzona była do zapadnięcia zmroku do
godz. 21:00.

Następnego dnia, 7 września, wzno-
wiono poszukiwania we wczesnych go-
dzinach rannych. W działaniach wzięli
udział policjanci z KPP Drawsko Pom.,
funkcjonariusze z Państwowej Straży
Pożarnej z Drawska Pom. oraz grupa płe-
twonurków ze Szczecina. Użyto również
sprzętu specjalistycznego – echosondy,
do penetracji dna akwenu. Poszukiwania
nie przyniosły pożądanych rezultatów
podobnie jak i działania w dniu 8 wrze-
śnia br.
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Gara¿ po foli¹ i ...

.. i hangar pod plandek¹

Wycieczka nad Drawê inaczej
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